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Niepokoje we Włoszech
Prezydent W łoch de N icola złożył dym isję

Od pewnego czasu Włochy stały się terenem ciągłych niepokojów. W  różnych miejscowościach kraju, 
a szczególnie na Sycylii doszło do poważnych zaburzeń, które prowokują neofaszyści. Walki pomiędzy 
partiami przybierają na sile. Z różnych części Włoch sygnalizują o licznych strajkach i bójkach, w wyniku 
których -padają ranni i zabici.

R z y m  (PAP). Agencja Reutera 
donosi o poważnych zaburzeniach 
w  różnych częściach kraju. O 
licznych incydentach donoszą z 
Palermo, gdzie policja i  żandar­
meria znajduje się w  stanie pogo 
towia.

Z różnych części Wioch nadcho 
dzą wiadomości o incydentach na 
wiecach, urządzanych przez par. 
tie prawicowe. W Tar anto s w 
Aneonie antyfaszyśei zerwali wie 
ce „Ucmo Qualunque“ .

Po obu stronach byli ranni.
Krążą pogłoski o wykryciu w 

Rzymie organizacji neofaszystów 
śkiej.

W stolicy Wioch wybuch} strajk 
pracowników straży ogniowej. 
Strajkują również robotnicy tran 
sportowi we Włoszech północ, 
nyeh.

Rzym. (PAP). Korespondent 
PAP podaje następujące szczegó­
ły  ostatnich zajść na Sycylii. W 
sześciu miejscowościach Sycylii 
(Bartinico, Borgetto, Cinisi, Giu. 
seppe Jato, Carini, Monreale) 
bandy neofaszystowskie dokona­
ły napadu na lokale partii komu. 
nistycznej i socjalistycznej oraz 
związków zawodowych.

Napady te posiadają ten sam 
charakter co rzeź dokonana 1 
maja br. na robotnikach zgro­
madzonych w pobliżu miejscowo­
ści Bortelladclla Ginestra. Rów­
nież tym razem napady nastąpiły 
bez najmniejszej prowokacji z 
czyjejkolwiek strony. Bandyci 
uzbrojeni w pistolety automatycz 
ne i granaty ręczne otrzeliwali 
poszczególne lokale.

W Cinisi podłożono materiał

Nowy transport penicyliny
© d y n i a .  Amerykański statek 

„Mormac reed‘, należący do wiel­
kiej firmy amerykańskiej Ame­
rican Scantic Linę, przywiózł w 
dniu 20 czerwca do portu w Gdy­
ni przeszło 5.300 worków poczty 
oraz ponad 4 tys. ton drobnicy, 
która zawierała w większości to­
wary pochodzenia unrrowskiego, 
m„ in. sporą ilość penicyliny, roz­
maite lekarstwa, chemikalia, ob­
rabiarki itd. Towar pochodzi z 
Nowego Jorku. Filadelfii i New 
Port.

wybuchowy pod wejście do lo­
kalu partii komunistycznej. Trzy 
osoby zostały zabite, a 6 odniosło 
rany.

Tej samej nocy dokonano rów­
nież zamachu na największą cen 
tralę elektryczną Sycylii w  po­
bliżu Casuze. Mina podłożona pod

transformator wyrządziła jednak 
małe szkody.

Dzienniki prawicowe usiłowały 
wytworzyć wrażenie, że całą tą 
akcją kieruje jakiś fanatyczny 
bandyta sycylijski, nazwiskiem
Giulano. W rzeczywistości istnie­
nie tego bandyty jest wielce wat

plywe, a prawdziwymi sprawcami 
tych wszystkich zbrodni są w iel­
cy właściciele ziemscy na Sycylii.

Dziennik „Unita“ , z dnia 24 b. 
m. w ten sposób oświetla te wy­
darzenia:

Ńa 20 godzin przed rozpoczę­

ciem napadów „Giornalle della 
Sycylia“  z Palermo, który repre­
zentuje interesy miejscowej re­
akcji, przyniósł sensacyjną wia­
domość, że sprawcą napaści 1 
majowej był słynny bandyta 
Giulano. W ciągu nocy kiedy do­
konano napadów ulice Palermo 
zasypano ulotkami, podpisanymi 
przez owego mitycznego Giula­
no, w  których wypowiada on woj 
nę komunizmowi.

•Ten manewr nie może wpro­
wadzić w błąd.

Plan
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Marshalla nie jest wiążący?
L o n d y n  (obsł. wł.). Na sku­

tek nawału pracy brytyjski m i­
nister spraw zagranicznych Be- 
vin dopiero jutro rano będzie 
mógł odlecieć do Paryża, celem 
wzięcia udziału w konferencji 
trzech ministrów Wielkich Mo­
carstw. Bevin udaje się do Pary­
ża drogą powietrzną, aby mógł 
być obecnym na pierwszym po­
siedzeniu, mającym się odbyć w 
godzinach popołudniowych. Min. 
Mołotow ma opuścić w dniu dzi­
siejszym Moskwę i prawdopodob­
nie zatrzyma się kilka godzin w 
Berlinie, gdzie zamierza przepro­
wadzić rozmowy z komendantem 
rodzieclsiej strefy okupacyjnej, 
gen. Sokołowskim.

Oświadczenie amerykańskiego 
sekretarza skarbu Sny der na te­
mat planu pomocy gen. Marshal­
la, złożone na koferencji praso­
wej wywołało ogólną konsterna­
cję w europejskich kołach poli­
tycznych. Min. Snyder wyraził 
się że gen. Marshall nie złożył 
żadnych ściśle określonych 
oświadczeń na temat udzielenia 
pomocy Europie przez Stany Zje­
dnoczone. Zwrócił się on jedynie 
z wezwaniem do państw europej­
skich, by na wzajem sobie poma­
gać. W drugim oświadczeniu min. 
Snyder zamienił nieco swe zdanie 
gdyż powiedział, że państwa eu­
ropejskie winny najpierw opra­
cować wspólnie ogólny plan ich 
potrzeb oraz ogólny projekt od­
budowy, dopiero następnie Sta­
ny Zjednoczone będą mogły u- 
dzielić im pomocy, pod warun­
kiem jednak, że kongres amery­
kański popierać będzie zdanie 
amerykańskiego sekretarza sta­
nu. (gp)

Moskwa (API). „Prawda“ zamie 
szcza artykuł o konferencji w 
Pafyżu, pisząc m. in.:

„Jaki jest stosunek planu Mar­
shalla do doktryny Trumana? 
Publicysta amerykański, Lipman, 
komentując plan Marshalla — 
stwierdza, że doktryna Trumana 
zawiera szereg punktów, niezgo­
dnych z duchem ONZ i »wskutek 
tego wymaga rewizji.

Planem Marshalla interesuje 
się prasa całego świata. Dzienniki 
francuskie stwierdzają na ogół, że 
USA stoją w obliczu nowego k ry ­
zysu i przy pomocy zwiększenia 
eksportu do krajów europejskich 
pragną zapobiec swemu kryzyso­
wi gospodarczemu. Muszą umoc­
nić swą pozycję na dawnych ryn­
kach zbytu, zdobywając jednoczę 
śnie nowe. Plan Marshalla jest 
jednym ze środków zmierzających 
do zwiększenia eksportu.

„Prawda“  kończy artykuł stwier 
dzeniem, że przyjęcie planu Mar­
shalla i jego realizacja będzie za­
leżała od warunków udzielenia 
przez Stany Zjedn. pomocy Euro­
pie. Warunki te ujawnią właści­
wy charakter projektu Marshalla.

L o n d y n  (obsł. wł.). Ambam 
sador Polski w Londynie Micha, 
łowski, złożył w środę wizytę 
ministrów5 Bevkii>wi. Ambasador

Michałowski przedstawił minist­
rowi Revinowi poglądy Rządu 
Polskiego na temat proipozycyj 
Marshalla odnośnie pomocy ame. 
rykańskiej dla Europy. Z tej o. 
kaź»- minister Bevin wyraz*} 
swoje zadowolenie i nadzieję, że 
wszystkie kraje europejski przez 
współpracę swoją przyczynią się 
do rychłej odbudowy powojen­
nej Europy. Minister Bevin o. 
świadczył również, że Rząd Pol. 
$k> będzie informowany o prze­
biegu rozmów paryskich, (cz)

Paryż. Tutejszy dziennik komu­
nistyczny „Humanité“ zaatakował 
w środę Bevilia, zarzucając mu, 
że dąży do tego, by Niemcy były 
również objęte programem .Mar­
shalla pomocy dla Europy.

Dziennik podkreśla z naciskiem, 
że projekt Marshalla nie może 
być pretekstem do zrzeczenia się 
niemieckich odszkodowań. „Jasne 
jest, że ani Francja, ani też Zwią­
zek Radziecki nie zgodziłby się na 
taką politykę“ — pisze „Humani­
té“ .

Niemcy o planie Marshalla
Berlin. (API.) Plan europejski 

Marshalla dyskutowany jest w

Æasrom s ią  s z o s ą

Transporty a frykańsk ich  samochodów

dalszym ciągu przez część prasy 
niemieckiej.

„Taegliche Rundschau“ pisze: 
„Plan odbudowy gospodarczej 
Euopy nie będzie realny, o ile nie 
uwzględni odbudowy gospodarki 
Niemiec, to zaś z kolei możliwe 
jest tylko przy gospodarce jedno­
ści całego obszaru niemieckiego. 
Wszelkie bowiem plany gospo­
darczej odbudowy Europy zwią­
zane są ściśle' z problemami po­
litycznymi, które czekają dopiero 
rozwiązania“ .

Berliński „Nacht Express“ p i­
sze: „St. Zjednoczone, same po­
noszą winę za to, że postępowa 
część ludności europejskiej nie 
powitała planu Marshalla z uczu­
ciem ulgi. Tzw. doktryna Tru­
mana popiera stosowanie kredy­
tów dla kół tak zdecydowánie an­
tydemokratycznych, że mimo woli 
przypuszcza się, iż plan Mashalla 
połączony będzie z pewnymi żą­
daniami natury polityczne?“ .

Dla każdego jest jasne, kto w 
istocie ponosi odpowiedzialność.

W dalszym ciągu dziennik za­
rzuca rządowi de Gasperi‘ego 
odpowiedzialność polityczną za 
te zbrodnie.

Na wiadomość o nowych wy­
stąpieniach faszystów w Paler­
mo i całej prowincji ogłoszono 
strajk generalny. Partie socjali­
styczna, komunistyczna i repu­
blikańska oraz saragatowcy, ak- 
cjoniści i demolaburzyści, w  w y­
danym wspólnie komunikacie o- 
świadczyli, że bronić będą wol­
ności ludu przeciwko polityce 
antydemokratycznej obecnego 
rządu.

R z y m  (obsl. wł.). W dniu 25 
bm. Um berto Terracini, przewod­
niczący zgromadzenia narodowe, 
go Włoch, zaznajomił zgromadzę. 
nłe z treścią listu rezygnacyjne- 
§0 prezydenta de Nicola. W l i .  
ście tym prezydent oświadcza że

rcanie 7 Dl

U —lei

z|y stan zdrowia zmusza go do 
zrzeczenia się zajmowanego sta. 
nowiska.

Po odczytanhi listu, Terracini 
wzniósł okrzyk „niech żyje de 
Nicola“. który zebrani gromadnie 
podchwycili, wiwatując przez 
dłuższą chwilę na cześć prezy., 
den,ta.

W dniu 26 bm. zgromadzenie 
narodowe zbierze się w godzi­
nach rannych, celem powzięcia 
dpcyzji w spraw*e rezygnacji pre. 
zydenta, (is)

W a r s z a w a .  (SAP.) W ra. 
mach pożyczki amerykańskiej^ w 
wysokości 5 milionów  ̂dolarów, 
specjalna misja dokonuje -obec­
nie transakcji na terenie amery-

Raźdwiernił* — asiatni term in

Ani fednego Niemcu w Polsce!
W a r s z a w a  (ZAP) Od 

dinia 24 lutego 1946 r. do 15 
czerwca br. w ramach aikcfi 
repatriacyjnej opuściło PdS- 
skę 1.828.448 Niemców. Po­
zostaje jeszcze w Polsce ok. 
350.000 Niemców. Ulegną oni 
repatriacji w ciągu najbliż­
szych miesięcy. Zakończenie 
tej akcji przewiduje się naj­
później w październiku br.

Najwięcej Niemców liczą w 
kolejności województwa: 
szczecińskie, dolnośląskie i

olsztyńskie. W  pozostałych 
województwach liczba Niem­
ców jest już bardzo niska.

Akcja repatriacyjna Niem­
ców jest zsynchronizowana z 
akcją repatriacyjną Polaków 
z zagranicy. Wszyscy Niem­
cy pracują w przemyśle lub 
w rolnictwie jako fachowcy. 
Z chwilą gdy do kraju wraca­
ją odpowiedni fachowcy Po­
lacy, — zatrudnieni Niemcy 
stają się zbędni i natychmiast 
wyjeżdżają w transportach

Miliardowy kredyt
na odbudowę Dolnego Śląska

W r o c ł a w  (API). Pań­
stwowy plan inwestycyjny na 
rok 1947 przewiduje wydat­
kowanie na terenie Dolnego 
Śląska przez sektor państwo­

wy sumy miliarda złotych na 
cele budowlane.

Inwestycje obejmą przede 
wszytkim odbudowę znisz­
czonych domów w miastach 
i wsiach Dolnego Śląska,

do Niemiec. W  ten sposób m. 
in ' stale zmniejsza ̂ się liczba 
Niemców zatrudnionych w 
górnictwie. Ich miejsce zaj­
mują fachowi górnicy polscy 
z Francji i Belgii oraz zacho­
dnich stref niemieckich. Re­
patriacja Niemców odbywa 
się więc według rozsądnego 
planu, wykluczając, takie 
błędy, jaki stanowiło w 1945 
r. udzielone bez głębszego 
namysłu zezwolenie na wy­
jazd dużej liczby rolników 
niemieckich z Polski na krót­
ko przed żniwami, które w 
ówczesnych warunkach wo­
bec braku sił roboczych ob­
jąć mogły w konsekwencji 
tylko pewną część plonów. 
Planowe wysiedlanie Niem­
ców łączy się również z tą 
korzyścią, że wracającym do 
kraju Polakom zapewnia nie- 
wyszabrowane mieszkania 
poniem ieckie.'

kańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech, kupując z demobilu 
amerykańskiego pojazdy mecha­
niczne i inny sprzęt.»

W czerwcu br. nadeszły 4 
transporty kolejowe, zawierające 
różne typy samochodów, zaku­
pionych w Kassel. W dniu 2 
czerwca br. przybył do składów 
Centrali Zbytu Samochodów w 
Oświęcimiu transport, składający 
się z 54 wagonów, zawierający 
10 sztuk samochodów ciężaro­
wych 2 i pól tonowych i 80 samo. 
chodów sanitarnych.

W dniu 9 czerwca br. nadszedł 
do składów C. Z. S. w Oświę­
cimiu transport, zawierający 55 
samochodów ciężarowych i 43 
przyczepy dwukolorowe jedno- 
tonowe. W dniu 16 czerwca br. 
przybył transport, zawierający 128 
samochodów ciężarowych „Dod- 
ge“. Zakupione samochody i 
przyczepy są w stanie dobrym 
i nadają’ się do natychmiastowe­
go użytku.

Wydział komunikacyjny uniwersytetu w Evanston w stanic I ll i­
nois (USA) jest jedyną uczelnią w Stanach Zjedn., umożliwiają­
cą studia nad zagadnieniami komunikacyjnymi. Wykładowcami 
są wyżsi urzędnicy policyjny na równi z profesorami uniwersy­
tetu. Wykłady obejmują zagadnienia z dziedziny prawa, komu­
nikacji, organizacji władz bezpieczeństwa, administracji i proce­
dury postępowania w nieszczęśliwych wypadkach. Zdjęcie przed­
stawia trzech oficerów-słuchaczy, rozwiązujących problem ru­

chu ulicznego przy stole plastycznym
Foto USIS dla „D z ien n ika  Zach.“

O s i e m  d H w i q g ó u j  p ł y w a j ą c y c h

Wyposażenie polskich portom
Warszawa. (SAP). W dniu 17 

czerwca b. wypłynął z portu I/C 
Havre holownik „Żubr“ , prowa­
dząc do Gdyni, zakupiony z de­
mobilu amerykańskiego 30-tono- 
wy dźwig morski. Dźwig ten M i­
nisterstwo Żeglugi oddało już do 
dyspozycji Głównego Urzędu 
Morskiego w Gdyni. Na pokła­
dzie dźwigu znajduje sR; skrzy­
nia części zapasowych i jedna 
kotwica.

W bieżącym roku zostaną przy­
holowane z różnych portów za­
granicznych do Polski następu­
jące jednostki pływające, zaku­
pione z demobilu amerykańskie­
go — 2 pływające 30-tonowe
dźwigi morskie,- 8 pływających 
dźwigów o wyporności od 60 do 
100 ton, z Antwerpii 9 holowni­
ków portowych typu MTL o wy­
porności po 21 ton każdy oraz 
statek przeciwpożarowy o wypór.

ności 37 ton. Z Anglii zostanie 
sprowadzonych — 28 statków
każdy o wyporności 34 ton, 2 stat­
k i desantowe oraz 4 poławiacze 
min o wyporności 245 ton każdy.

Holowanie odbywać się może 
tylko do września tj: do czasu, 
kiedy Morze Północne i  Bałtyk 
są spokojne. Wszystkie te jed­
nostki wymagają drobnych prze­
róbek, które przeprowadzane bę­
dą w stoczniach naszych portów.



Strona 2 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 27 czerwca 1947 r.

JPfeiwcnnrte olim ilg Sejitti«

Dalsza dyskusja nad budżetem
Wanszaw* (tel. wł.). Na 21 po­

jedzeniu plenarnym Sejmu U. 
stawodawczego w  dniu 25 czerw­
ca hr; jako pierwszy zabrał głos 
pttscl Walerów (SL), który omó­
w ił działalność Ministerstwa Kol 
nfciwa i ' Mśnist. Lasów. Mów­
ca Uważa, że należy przystąpić do 
walki z małofoinością i  Ustrój 
rolny oprzeć na zasadzie małych 
gospodarstw chłopskich zdolnych 
do samowystarczalności.

Poseł Witos omawia sprawy 
repatriantów z terenu Związku 
Radzieckiego w stosunku do któ­
rych nie została dotąd załatwio­
na sprawa ekwiwalentu za pozo­
stawione mienie.

Poseł Baranowski (PPS) poddaje 
•krytyce urzędy zatrudnienia i o- 
mawia działalność Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, które 
jego zdaniem, powinno zaprowa­
dzić ■ ścisłe kartoteki zawodowe i 
dążyć do zatrudnienia ludzi we­
dług ich kwalifikacji.

Posłanka Lewińska (PPR) po­
rusza zagadnienie zdrowotności

ly Polsce, uważając, że brak le­
karzy powinien być równoważony 
odpowiednią organizacją służby 
zdrowia przez tworzenie w  mia­
stach ambulatoriów, a na wsiach 
centrów lekarskich.

Poseł Jachowicz (SL) omawia 
zagadnienia związane z admini­
stracją państwową, apelując do 
rządu o wyeliminowanie z szere­
gu administracji ludzi wrogo na­
stawionych do Polski Ludowej.

Poseł Cieślik (PPR) rozpatruje 
budżet Ministerstwa Komunika­
cji od strony interesów mas ko­
lejarskich i ich wkłady w dzieło 
odbudowy kolejnictwa.

Poseł Bańczyk (PSL) poświęca 
swoje przemówienie zagadnieniu 
wymiaru sprawiedliwości.

Poseł Witaszewski (PPR.) mówi 
o dwóch plagach, nękających na­
sze państwo. Pwrwszą z nich by­
ło zbrojne podziemie, zlikwido­
wane dzięki mądrej polityce o- 
bozu demokracji i zastosowaniu 
amnestii. Drugą plagą jest spe­
kulacja i  paskarstwo. W walce z

tą plagą zapoczątkowanej przez 
przedłożone przez rząd projekty 
ustaw, bierze udział cały świat 
pracy, zorganizowany w związ­
kach zawodowych.

Poseł Wójcik (PSL) twierdzi, 
że deklaracja praw obywatel­
skich w  praktyce nie jest -reali­
zowana w stosunku do. PSL i że 
działalność organizacyjna PSL w 
szeregu powiatach została rzeko­
mo bezpodstawnie zawieszona.

Poseł Michałowicz (SD) oma­
wiając budżet Ministerstwa Zdro 
wia porusza sprawę jak się wy­
raża, symbolicznego wynagrodze­
nia lekarzy, oświadczając, że u- 
posażenie nie może być symbo­
liczne ani nie może być jałmużną 
i domaga się, aby gospodarka f i ­
nansami przeznaczonymi, na za­
gadnienia zdrowotne, była sku­
piona w jednym ręku, a nie roz­
parcelowana po różnych resor­
tach.

Po przemówieniu posła Micha­
łowicza marszałek zarządził przer 
wę do godz. 16.30.

N ie  grozi żaden kryzys gospodarczy

Problemy czesko-słowackie
Praga. (PAP) Przewodniczący 

Słowackiej Rady Narodowej, je­
dnocześnie prezes słowackiego 
Stronnictwa Demokratycznego dr. 
Lettrieh, udzielił naczelnemu dy­
rektorowi Słowackiej Agencji 
Prasowej „Zas“ odpowiedzi na 
szereg pytań, dotyczących proble-

Gen. Eisenhower rektorem 
Uniwersytetu Columbia
Waszyngton, (PAP.) Departa­

ment wojny zawiadamia, że ge. 
nera ł. Eisenhower przyjął stano*

: wisko rektora Uniwersytetu Co- 
Mlumbią, za zgodą prezydenta Tru 
•.mana 1 mkiistra wojny. Eisenho. 
wer obejmie to stanowisko w 

’’’pieiwszj m półroczu 1948 roku. 
Rocznica podpisania karty Na.ro 
«łów zjednoczonych.

mu czesko-słowackiego i zagad­
nień wewnętrzno-politycznych w 
Słowacji. Dr. Lettrieh oświadczył, 
iż zdenerwowanie, jakiemu uległa 
opinia publiczna Słowacji w  ostat­
nich tygodniach, było niczym nie­
uzasadnione, a wszelkie pogłoski 
o kryzysie wewnętrzno-polityer- 
nym są bezpodstawne. Jeżeli front 
demokratyczny stronnictw czes­
kich i słowackich, który zajmo­
wał zawsze zdecydowane stano­
wisko w kwestiach politycznych, 
zajmować je będzie nadal pad ką­
tem widzenia realnej i demokra­
tycznej współpracy, nigdy nie doj­
dzie do jakiegokolwiek kryzysu 
politycznego. Dr. Lettrieh mówił 
uspakajająco o stanie bezpieczeń­
stwa w Słowacji, polemizował z 
zarzutami, że w szeregach słowac­
kiego stronnictwa demokratycz­
nego znajdują się przedstawiciele 
byłej partii ludowej dawnego re­
żimu ks. Tiso i zaprzeczał tw ier-

100 milionów dolarów
Wiedeń (obśł. w?.). W myśl pod 

pisanej w środę we Wiedniu 
przez kanclerza Austrii dr. Figla 
i szefa amerykańskich sił zbrój, 
nych w Austrii, gen, Keyes‘a, 
Stany Zjednoczone przeznaczają 
około 100 milionów dolarów na 
rzecz pomocy dla Austrii po za. 
wieszeniu działalności organiza­
cji UNRRA. Jest to część kwoty 
Ś50 milionów dolarów, przeżna. 
czbnej prftez Kongres Stanów 
Zjednoczonych na pomoc dla zmi 
azczonych wojną krajów Europy 
i Azji, po zakończeniu działał, 
no ¿ci UNRRA. Au.tria zobowiążą 
ła się ńa podstawie układu że 
rozdzieli żywność i Zasoby wyni. 
kające ż amerykańskiej akcji po 
mocy pomiędzy głodującą lud. 
ność bez względu na przynależ­
ność rasową, polityczną czy reli. 
gijną. Rozdział dóbr będzie pod. 
legał nadzorowi władz amerykań 
sklch. (cz)

20 mil. doi. przeznacza
Kanada na pomoc Europie

O t t a w a .  (PAP) Premier Mak- 
kenzie Kłng oświadczył w parla­
mencie, że rzsjd kanadyjski ma 
zamiar poświęcić 20 milionów do­
larów na pomoc Europie poza ak­
cją UNRRA. Z sumy tej 5 milio­
nów ma wpłynąć do międzynaro­
dowego funduszu pomocy dzie­
ciom, organizowanego przez ONZ, 
reszta zaś przyznana będzie kra­
jom szczególnie dotkniętym woj­
ną. Jako takie kraje wymieniono 
Austrię, Grecję, Węgry i Polskę.

Zdaniem kół miarodajnych par­
lament z pewnością uchwali te 
kredyty.

Kontynuacja pomocy 
dla Polski

W a r s a  a w a (API). Dnie 25 
Czerwca br. szef Misji Zdrowia 
UNRRA dr Sabin złożył pożegnał 
itą wizytę Ministrowi Zdrowia dr 
Michejdzie. W wygłoszonym prze 
mówieniu dr Sabin stwierdził. 
„Pomimo zamknięcia działałno-

na pomoc dla Austrii
ści UNRRA istnieć będą w dal­
szym ciągu możliwości jak naj­
szerszej współpracy z Polską. Bę­
dziemy dążyć do utrzymania kon­
taktu z polskim światem lekar­
skim drogą wzajemnej wymiany 
i uzupełnienia najnowszych zdo­
byczy medycyny i specjalistów;.“

dzeniom o istnieniu polityki pod­
ziemnej w  Słowacji. Zapewniał 
on również, że w  wypadku, gdyby 
władze bezpieczeństwa natrafiły 
na jakiekolwiek niepokoje w Sło­
wacji, stronnictwo demokratycz­
ne udzieli im daleko idącej pomo­
cy, w  celu zlikwidowania niepożą­
danych i szkodliwych elementów.

Po przerwie przemawiali po­
słowie Leszczyński (PPS), Prage- 
rowa (PPS) i  Mikołajczyk (PSL).

Następne posiedzenie Sejmu od­
będzie się w czwartek o godzinie 
10-tej przed południem. Porządek 
dzienny obrad przewiduje odbycie 
głosowania nad budżetem w dru­
gim czytaniu.

grozi Stanom Zjednoczonym
W a s z y n g t o n  (API). ¡dolarowe i że przy wzrasta-

Amerykańskie ministerstwo i jących cenach w Stanach 
handlu, przewiduje kryzys Zjednoczonych brak dolarów 
dolarowy jeszcze przed koń- w tych krajach stanie się nie
oem bieżącego roku. W  
swym oficjalnym oświadcze­
niu wydanym wczoraj wie­
czorem, ministerstwo handlu 
stwierdza, że kraje europej­
skie zużywają, w przysipie- 
szonym tempie swe zapasy

M ie d z y  S**»f&e<q i  C zech os iow acfti

Wymienię obozy dla robotników
Warszawa. (SAP.) Kulturalno- i czescy w Polsce po ukończeniu 

oświatowa współpraca polsko-; obozu odbędą wycieczkę na tra- 
czeska nabiera coraz szerszych sie Szklarska Poręba, Wrocław, 
rozmiarów. Na podstawie poro- i Kraków, Łódź, Warszawa.
zumienia TUR z Dzeinicką A ka -1 ---- -— .----- --------—----------1— -—
dernią (Czechosłowacka Akade-!
mia Robotnicza), oraz URC (Cze- fa r t .  B . Arct W® W ro c ła w iu
chosłowackie Związki Zawodo

zwykle cistry. Ministerstwo 
ostrzega przemysłowców 
amerykańskich, że odbije się 
to poważnie na eksporcie 
amery k ańskim Korespon­
dent Reutera podkreśla, że 
do tej pory przewidywano 
nieoficjalnie, iż kryzys dola­
rowy nie nastąpi wcześniej, 
niż w 1948 r.

Wrocław, (st.) Do Wrocławia 
przybył z Anglii wraz z żoną An­
gielką i  córeczką znany pilot 
polski z czasów wojny kpt. Boh­
dan Arct, dowódca znanego w

we) latem roku bieżącego o d -! 
będą się dwa obozy wymienne w 
Czechosłowacji i  w  Polsce dla 
oświatowców i działaczy robot-

n iDnU20 lipca br. w  miejscowo.1 czasie wojny dywizjonu myśliw- ^ y ć
ści Horatka w .Karkonoszach roz- skiego, autor k ilk "  nowleóci m. łn. zaBOt,y ameiykansk.o mają py 
poczyna się. obóz organizowany , drukowanej w

Ograi eunie 
eksperta nafty z USA

Nowy Jork. (PAP.) Departa­
ment handlu ogłosił, że z dniem 
30 czerwca wprowadzone zostaną 
na nowo oganiczenia eksportu 
benzyny i  produktów naftowych 
do wszystkich państw z wyjąt­
kiem Kanady. Przedstawiciel de­
partamentu handlu zagraniczne­
go oświadczył, że kontrola wy­
wozu nafty jest nieodzowna, jeśli

przez czeskie organizacje oświaty; chodnim" i cieszącej się

skiego, autor k ilku  powieści m. in. , . , .____ _ ,. ____ _ Wo
„Dzienniku Za- te. n.d P0“ 00 ̂ la Europy. Na- 

dużym: Jednak do Kongresu, który
robotniczej zaś 10 sierpnia br. 
rozpocznie się podobny obóz W 
Szklarskiej Porębie, zorganizo­
wany przez TUR.

Oba te obozy 'będą trwały po 
17 dni z czego 12 dni poświę­
cone zostaną wykładom i ćwicze­
niom, zaś pozostałe 5 dni — wy­
cieczkom po obu krajach. Ze 
strony czeskiej i  polskiej bierze 
udział po 40 uczestników. Goście

powodzeniem powieści „Messer- 
schmitty w słońcu“ .

Jak się dowiadujemy, kpt. Boh. 
dan Arct kończy nową książkę 
pt.: „Zwichnięte skzydia“ , która 
na wesoło ujmie wspomnienia 
krótkiego pobytu autora w  nie­
woli. Poza tym, jako znany gra-1 
fik  B. Arct zamierza kontynuo­
wać wo Wrocławiu prace w tym 
kierunku.

Zadowalające postępy rokowań handlowych
pom iędzy W ie lką  Bretanią i ZSRR

Londyn. (Obal. wł.) Na odby­
tej _ we. wtorek konferencji p n io ­
wej sekretarz brytyjskiego m i.

Budowa now ej 
l in ii ko lejow ej
W r o c ł a w .  (API). Mocno u- 

przeinysłowiony zakątek w trój­
kącie granicznym czesko-niemiec­
kim — miasto Ryczwal dotych­
czas odcięte od reszty połaci na­
szego kraju brakiem Unii kole­
jowej zostanie wkrótce połączony 
Unią kolejową z Polską central­
ną. Budowę nowej Unii kolejo­
wej Ministerstwo Komunikacji 
rozpocznie jeszcze tego lata. Za­
kończenie robót przewidziane jest 
z końcem br.

nistrestVa handlu zagranicznego 
Harold Wilson oświadczył, że ro­
kowania handlowe anglo-sowie. 
ckie czynią zadawalające postępy 
i że s* lę spodziewa, iż wkrótce zo­
staną one zakończone. Wilson 
stwierdził, że W. Brytania skłon, 
na jest udzielić ZSRR kredytu 
w wysokości 80 m ilionów . fun­
tów szterllngów wzamian za 
zwiększenie eksportu sowieckie, 
go do W. Brytami* szczególnie 
zbóż chlebowych z tegorocznych 
zbiorów. W zamian za to W. Bry 
tania dostarczyłaby Związkowi 
Radzieckiemu maszyn, wagonów 
kolejowych, traktorów 1 maszyn 
potrzebnych przy eksploatacji 
lasów. Wilson dodał że niektó­
rych towarów, których żąda Zwią

Odkrycie „promieni śmierci“ ?
W ynalazek dwóch techników  francuskich

Paryż (ob. wł.). Agencja Fran­
ce Presse donosi, że dwaj techni­
cy francuscy, Luc de Seguin i 
Guy Castelain, dokonali odkry­
cia, mogącego pociągnąć za sobą 
niezwykle groźne skutki. Zbudo­
wali oni aparat, wysyłający krót­

kie fale wysokiego napięcia, któ­
rych moc waha się w granicach 
od 10 do 200 wolt. Fale te 
działają w sposób śmiercionośny, 
gdyż wywołują one porażenie ner 
wów, paraliżujące wszelkie czyn­
ności organizmu. Wynalazcy zade.

P r o / e ń «  u s t a w q

o skasowaniu ustawy Taft-Hartley
Waszyngton. (PAP). Demokra. 

tyczny członek Izby Reprezentan 
tów John Lesinśky, Członek ko­
misji pracy, który był sprawo, 
zdawcą ustawy Taił,.Hartley, 
przyjętej przez Kongres mimo 
veta Trumana. wniósł do izby 
nowy projekt ustawy, przewidu­
jący zniesienie ustawy Taft.Hart 
ley. Z drugiej strony re|>ublłkandn 
Howard Smits współautor usta­
wy Smits_Connally, upoważniają

Wybuch w składach nafty
Londyn. (PAP.) Jak donos* a_ 

gencja Reutera, w składach naf_ 
ty Newstead Rocket na północny 
wschód od Brisbane w środę 
wszeanym rankiem, nastąpiła 
silna eksplozja, która wywołała 
pożar. Istniała obawa przerzuce­
nia się płomieni na statek brytyj 
ski w pobliskich dokach z ladun. 
kłem 7 tysięcy ton spirytusu, na 
szczęście jednak wiatr odwrócił 
płomienie w innym ktarunku. O- 
statecznie pożar został opanowa. 
ny przez straż pożarną. Ofiar w 
ludziach ni® była-

cej rząd do rekwizycji gałęzi 
przemysłu dotkniętej strajkiem, 
złożył projekt ustawy zmierzają, 
cy do utrzymania w  mocy tych 
przepisów wyjątkowych które 
miały wygasnąć z dniem 30 
czerwca. Projekt ten upoważnia 
również rząd do konfiskaty ko. 
paló na wypadek, gdyby ruch 
strajkowy przybrał rozmiary „za 
Urażające bezpieczeństwu pań­
stwa“ .

moństrowali przed komisją eks­
pertów swój aparat i działanie 
wytwarzanych przez niego fa l na 
myszach, szczurach i świnkach 
morskich.

Śmiercionośne falo zasługują w 
zupełności na miano „promieni 
śmierci“ . Należy tylko sobie : ży­
czyć, aby nie wyszły one nigdy 
poza obręb laboratorium i nie 
stajy się nową, straszliwą bronią 
w  ręku nieodpowiedzialnych sza­
leńców, marzących o ponownych 
podbojach i zdobyciu panowania 
nad światem, (is)

zek Radziecki W. Brytania nie 
będz*e mogła dostarczyć w  roku 
bieżącym. (K)

musi przedłużyć pełnomocnictwa 
rządu w sprawach gospodarczych, 
które wygasają 30 czerwca 1947 r.

Duńczycy
w obronie swych praw

Berlin. (API). Do południowe­
go Szlezwigu przybyło z Danii 
10 nauczycieli w  celu rozpoczęcia 
nauki w  szkołach dla tzw. mniej­
szości duńskiej, która w  rzeczy­
wistości, jak wykazały ostatnie 
wybory w  strefie brytyjskiej, 
stanowi na obszarze południo­
wego Szlezwigu większość.

W najbliższej przyszłości ocze- 
kiwane jest przebycie większej 
ilości nauczycieli' z Danii, którzy 
uzyskali od władz brytyjskich ze­
zwolenie na wjazd do Niemiec.

Rząd żydowski na emigracji
został już powołany do życia

Londyn (PAP). Korespondent 
agencji Reutera dowiaduje się z 
kół żydowskich, pozostających w 
bliskim kontakcie z żydowskim 
ruchem podziemnym we Wło­
szech, że tymczasowy rząd ży­
dowski został już prawie utwo­
rzony.

Rząd ten ma być wynikiem po­
rozumienia amerykańskiej Ligi 
Wolności Palestyny, Narodowego 
Komitetu Żydowskiego we Fran­
cji i Narodowego Komitetu Ży- 
dowsko-Włoskiego z siedzibą we 
Florencji.

Wydawca, pisma żydowskiego 
we Włoszech „ I I  Riposta“ , Cor- 
rado Tedeschi, oświadczył, że p i­
smo to jest oficjalnym organem 
rządu tymczasowego. Nazwiska 
członków rządu nie zostaną na

V
Odnalezienie 

brata szacha perskiego
Paryż. (PAP.) 15-letni książę 

Hamid Pahlevi, brat szacha per 
skiego który zniknął w ponle. 
dował w środę na paryskim lot. 
dz>ałek w Nowym Jorku. wylą. 
nisku Orły.

W nowym Jorku policja poszu 
kuje zaginionego księcia.

razie ujawnione. Organizacja „Ir. 
gun Zwai Leumi“ ma być rów­
nież reprezentowana w rządzie. 
Tymczasowy rząd żydowski na 
emigracji ma być „rządem demo­
kratycznym“ .

Dr. Reuter 
burmistrzem Berlina

Berlhi. — W ćn. 24 btn. na po. 
siedzeniu parlamentu Berlina, 
burmistrzem miasta wybrany zo­
stał 80 głosami przeciwko 17 przy 
2 wstrzymujących się. dr. Ernest 
Reuter, członek partii socjal­
demokratycznej .

Wyrażenie jednomyślnej zgody 
na kandydaturę dr. Reutera, 
przez władze 4 mocarstw, co jest 
konieczne, aby mógł on objąć 
stanowisko burmistrza, jest bar. 
dzo mało prawdopodobne, gdyż 
komendantura rosyjska miała już 
6<i dawna poważne zastrzeżenia 
co do jego oblicza politycznego. 
Dr. Reuter wróe-ł w  jesieni z 
Turcji, gdzie przebywał 12 lat. 
Do r. 1923 należał do partii ko_ 
munistyesnej po czym przeszedł 
na stronę socjai-demokratów.

Duża ulga dla ro ln ikó w

Umeżenie zaległych opłat stemplowych
Warszawa (ŻAP). Podczas wy­

stawienia skryptów dłużnych za 
pobrane przez rolników na kre­
dyt towary z dostaw UNRRA jak

^.Eugeniusz Fostowicz-Zahorski
Zast. Dyrektora Działu Administracji Ogólnej CZP.W.

zmarł dnia 24 czerwca 1947 r., przeżywszy lat 66, W 
Zmarłym tracimy oddanego pracov;nika i dobrego kolegę,

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie, dnia 27 czerwca 1847 r. 
o godz. 11-tej z rakowickiej kaplicy cmentarnej.

(PAP) 2851

Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego

nasiona, nawozy sztuczne, maszy­
ny i narzędzia rolnicze, żywy in­

wentarz itp. — urzędy nie ścią­
gnęły opłat stemplowych, należ­
nych Skarbowi Państwa. M ini­
sterstwo Skarbu uznało przeka­
zywanie tych artykułów na skryp 
ty dłużne za umowy kupna i 

; sprzedaży i  nakazało pobieranie 
i 1 % opłat stemplowych. Ponie- 
j Waż polecenie to nie zostało wy- 
! konane — Państwowy Bank Rol- 
| ny odmówił przyjmowania nie­

opłaconych należycie skryptów, 
które w  wielkiej ilości gromadzi­
ły się w urzędach administracji 
rolnej. Zahamowało to bardzo 
poważnie akcję realizowania zo­
bowiązali rolników wobec Skar­
bu Państwa.

W wyniku połączonych starań 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
oraz Ministerstwa Rolnictwa i 
i i,  K. — Ministerstwo Skarbu z

uwagi na konieczność najwydat­
niejszego poparcia akcji obsiania
i zagospodarowania ziemi oraz 
słuszność gospodarczą — umorzy­
ło dotychczas iiiepobrane opłaty 
stemplowe oraz kary należne od 
skryptów dłużnych i poręczeń za 
nie, wystawionych w związku z 
otrzymaniem z akcji siewnej po­
życzek w zbożu, ziemiopłodach 
©ras sprzedażą nawozów sztucz­
nych i towarów z dostaw 
UNRRA. Ponadto Ministerstwo 
Skarbu zarządziło nie pobieranie 
z dniem 1 maja br. aż do czasu 
uregulowania tej sprawy drogą 
rozporządzeń — podatku przy­
padającego do tych zobowiązań 
dłużnych oraz opłat za poręcze­
nia i poświadczenia.

Decyzja Ministerstwa Skarbu 
przynosi rolnikom dużą ulgę i 
równocześnie stwarza dogodne 
warunki dla uporządkowaniu zo­
bowiązań rolniczych
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Druzgocące zeznania świadków
K a t o w i c e .  W dalszym ciągu 

głośnego procesu katowickiego 
zeznawali świadkowie, którzy 
również potwierdzili ogrom zbro­
dni oskarżonych.

Świadek Pawej Siewiert nigdy 
nie miał zaufania do Grolika. Na 
własną rękę przeprowadził śledz­
two i trzykrotnie spostrzegł, jak 
Grolik wchodzi do budynku ge­
stapo. Zameldował zaraz o tym 
swoim bezpośrednim przełożo­
nym organizacyjnym, którzy po­
czątkowo nie wierzyli, aby Gro­
lik mógł być zdrajcą. Jednak po 
aresztowaniach na początku 1940 
roku organizacja wydala w paź­
dzierniku wyrok śmierci na Gro­
lika. Wyrok miał być wykonany 
w Sosnowcu. Grolik nie przy­
szedł na umówiony dzień, rozpu­
ścił natomiast po Załężu wiado­
mość, że jeżeli jemu włos z gło­
wy spadnie, to zginie za niego- 
100 Polaków.

— Kiedy w Oświęcimiu —

w procesie konfidentów gestapo
mówi świadek — pokazywano mi 
do rozpoznania fotografie róż­
nych Polaków, spostrzegłem na 
biurku gestapowca donos, doty­
czący mojej osoby podpisany 
przez oskarżonego Grolika. Wkrót 
ce po wydaniu wyroku śmierci 
na Grolika, oskarżony został po­
wołany do wojska niemieckiego i 
przez kilka miesięcy nic było go 
na tutejszym terenie. Powołanie 
konfidenta gestapo do wojska ma 
niewątpliwie wiele wspólnego z 
wydanym na niego wyrokiem .. .

Świadkowie, Ryszard Gajda i 
Bogumił Stabik, nie wnoszą no­
wych momentów. Świadek Gajda 
stwierdza tylko, że w 1939 roku 
opiekował sir mieszkaniem leka­
rza dra. Szebesty. Mieszkanie tó 
zostało przydzielone niemieckie­
mu lekarzowi z Gliwic. Stabik 
chciał uratować meble dra. Sze­
besty i, zgodnie z zaleceniami są­
siadów, zwrócił się do Grolika, 
który — jak mówi — miał „jakiś 
magiczny wpływ na gestapo“. W

istocie władze niemieckie wydały 
zezwolenie Słabikowi na zabranie 
mebli,

Oakument
Najmocniejsze zeznanie złożyła 

wczoraj Eugenia Stabikowa. Roz­
mawiała ona z teściową Grolika. 
niejaką Kojow'ą, która powiedzia­
ła jej, że zięć jej jest konfiden­
tem gestapo i wydaje Polaków' w 
ręce niemieckiej policji. Kojowa 
prosiła, aby Stabikowa ostrzegła 
Członków polskiej organizacji 
podziemnej o zbrodniczej działał, 
nośei Grolika. Ną dowód tego 
wręczyła stanikowej konfidencką 
legitymację Grolika.

Adwokąt: Oskarżony mówi. że 
to była przepustka . ..

Stabikowa: On może sobie tak 
mówić, chodziłam do niemieckiej 
szkoły i umiem czytać po nie­
miecku. Niech Grolik mi bajek 
nic opowiada.

Wincenty Rozumek służył ra-

Wyniki konferencji naukowo-gospodarczej
Instytu tu  Bałtyckiego w  Bydgoszczy

Bydgoszcz. (ZAP). — Jak iuż 
doniesiono, połączone komisje 
geograficzne, gospodarcza, mor. 
śfca Instytutu Bałtyckiego ódby_ 
ły  w Bydgoszczy w dniach 13 i 
Vi bm. konferencję gospodarczą 
na temat gospodarczej i komumi_ 
kacyjnej roli węzła bydgoskiego. 
W wyniku narad uchwalono’ sze_ 
reg tez na temat gospodarczej i 
komunikacyjnej roli węzła byd_ 
goskiego w odniesieniu do po. 
trzeb i możliwości Wielkiego P®_ 
morza. Tezy te stwierdzają: 1) ko 
munikacyjna sieć polska po.ńada 
europejskie znaczenia jako po_ 
most pomiędzy Bałtykiem > jego 
zapleczem Europy .środkowej i po 
łudniowo.wschodniej z jednej 
strony, z drugiej zaś strony jako 
pas tranzytowy między. Europą 
zachodnią', a Związkiem Radzie, 
okim; 2) położenie Bydgoszczy w 
szczególnie ważnym punkcie'ko. 
munikacyjnego związania Polski 
północnej i środkowej na przed, 
polu portów morskich, przy naj. 
bardziej naturalnym połączeniu 
Odry i Wisły czyni z niej jeden 
z głównych węzłów całości komu 
n-ikacyjnego systemu Polski, a 
tym samym jeden 1 z ważnych 
punktów? komunikacyjnych w sy_ 
stemie Europy wschodniej.

Na podstawie powyższych 
stwiedzeń sformułowano potrze-' 
by węzła bydgoskiego w? zakresie 
stworzenia najlepszych 'wSrun. 
ków jego przelotności i w obsłu. 
ćłze gospodarczych stosunków 
między portami delty Wisły, oraz 
Odry a zapleczem gospodar. 
czym. na koniec przystosowania 
Bydgoszczy do je j roli w zakre. 
sie tranzytu towarowego i han. 
dlowego w- stosunkach między, 
narodowych.

Równocześnie wysunięto ko.

nieczność rozwinięcia zagadnienia 
znaczenia Bydgoszczy jako sto. 
łeoznego miasta określonego ob_ 
saa.ru. jednego z głównych ośrod. 
ków przemysłowych pomorsko, 
kujawskiego, wreszcie samodziel. 
nego ośrodka przemysłowego.

W związku z tym wyłania się 
postulat przeprowadzenia syste. 
matycznie badań w zakresie rac 
cjo,walnego -rozmieszczenia ośrod­
ków przemysłowych na terenie 
północnym Polski, wyznaczenia 
naturalnych granic regionu go. 
spodarczego wpływu Bydgoszczy 
oraz .zakresu jego ciążenia, na 
koniec przeprowadzenia badań w 
zakresie naturalnych warunków 
rozwoju poszczególnych dziedzin 
przemysłu w okręgu samej B.yd. 
gąszczy. Specjalnie, .została pod­
kreśloną doniosłość współpracy 
w Zakresie rozbudowy dróg śród. 
lądowych. W szczególności wią. 
żących Polską z ZSRR. jako po­
siadających szczególne znaczenie 
dla niezmiernie pożądanego w 
przyszłości importu surowca 
drzewnego z terenów sąsiedz.

kich republik radzieckich. Kon. 
fere-ncj-a również podkreślą z cal 
łym naciskiem klugzowe znaczę, 
nie uregulowania Wisły jako 
podsfąwowego warunku norma, 
lizacji polskiej komunikacji śród­
lądowej. W tezach swych konfe. 
rencja stwierdziła dalej,, że ,to»_ 
westycje związane z prawidłową 
rozbudową węzła bydgoskiego 
posiadają istotne znaczenie rów­
nież z punktu widzenia potrzeb 
właściwego zagospodarowania i 
sospodarcizeeó związania, całości 
Ziem Odzyskanych z innymi zie­
miami Polski. Na kopiec konfe. 
rencja zwróciła sie do władz In ­
stytutu Bałtyckiego o zebranie i 
wydrukowanie całości zgroma. 
dzonogo przez konferencję mate_ 
riałrą tak w postaci referatów 
jak poglądów i wniosków.

Gdynia (ZAP), Szwedzki statek 
..L illy1' przywiózł tu 1.746 ton 
rudy, a duński motorowiec . Ka_ 
liforn'a“ 1.500 ton bawełny z 
Santos oraz 2.000 sztuk skór su. 
chych dla Czechosłowacji.
.......... ... ................... i  i.

zem z Grolikiem w wojsku nie. wciągnąć na yolksliste przeko- 
miecfcim i stwierdził, że Grolik nywając go, jacy Polacy są nie- 
zdraazłt woweżas kilku Ślązaków ] dobrzy, powiedział: 
za to, że posługiwali się w kosza- | 
raeh polskim językiem. Świadek
Paweł Mazurczyk przytacza są­
dowi rozmowę, jaką w 1942 roku 
przeprowadzi} na kopalni „Kleo­
fas" nadsztygąr Meyer ze sztyga­
rem Pietrką. Nadsztygar Meyer 
był „ortsgruppenleiterem” dziel­
nicy, w której mieszkał Grolik. 
Grolik starał się wówczas o lep­
szy numer „yolkslisty“. Meyer, 
który chciał Pietrka również

— Taki Grolik na przykład. 
Pracuje w gestapo, zakłada fał­
szywe związki polskie i wydał 
już 150 Polaków. Taki, jak on, 
nie otrzyma lepszej yolkslisty, a 
jak będzie nam niepotrzebny — 
sami go wykończymy.

Sztygar Pietrek zwróci} się 
u'ówczas do świadka, opowiedział 
treść rozmowy i prosij, aby o- 
strzegł Polaków' przed Grolikiem.

Jak ryinył „loitiiła“
Olbrzymie wrażenie na sali zro Zdołali w tym czasie wydać w rę- 

biło zeznanie żony tragicznie | ce gestapo głównych przywód- 
zmarłego inspektora AK okręgu I ców organizacji. Wszystko, o 
Śląsk, „Nowiny“, 25-letniej Iry j czym mówiłem z nimi, wiedziało 
Stacherskiej. Stacherska zeznaje, j gestapo. Przekonałem się o tym, 
że w tragicznym dniu, kiedy mąż jak mnie przesłuchiwano kilka, 
jej mia| spotkać się z „Kilem“ i ‘krotnie po aresztowaniu... 
.Trepem“ (pseudonimy Grolika i
Kamperta od końcowych liter na 
zwisk) byl bardzo niespokojny i 
powiedział, że obaj oni są nie. 
pewni i że idzie tylko po to na 
spotkanie, aby uratować tych lu­
dzi, którzy pozostają pod rozka­
zami „Kila“ i „Trepa“.

Za pośrednictwem Bernarda 
Swierczyny, Stacherska otrzyma­
ła kilka grypsów' z. Oświęcimia, 
w których mąż podaje, w jakich 
okolicznościach został aresztowa­
ny przez gestapo zaraz po wyj­
ściu z mieszkania Grolika. „No­
wina“ pisze, że Grolik i Kampert 
— to zdrajcy, prosi, aby ostrzegła 
innych, żeby z nimi jak najszyb­
ciej skończyli. „Novvina“-Stacher. 
ski zginął bohaterską śmiercią w 
komorze gazowej w Oświęcimiu 
11 października 1944 roku.

Świadek Krawczyński, komen­
dant AK ze Świętochłowic, ze­
znaje, że kilkakrotnie rozmawiał 
z Kampertem na temat przejęcia 
członków organizacji „Wyzwole­
nie“, którzy zamieszkiwali na te­
renie Świętochłowic.

Rozmowy te nigdy nie dały wy j 
ników, natomiast Kampert i Gro- j 
lik dopytywali sie, o skład orga- | 
nizacji AK. Po pewnym czasie 
doszed( do przekonania, że obaj 
są podejrzani.

— Powiadomiłem o tym „No­
winę“ i ustaliliśmy w grudniu 
1943 roku, że będą oni postawieni 
przed sądem wojennym. Do tego 
jednak nie doszło, a oskarżeni

Świadek Józef Bujar, kierow- 
nik AK na Katowice, zeznaje, że 
po masowym aresztowaniu w mar 
cu 1943 roku, kiedy gestapo z o- 
kręgu przemysłowego wywiozło 
do Oświęcimia 600 ludzi, wszyscy 
byli zgodni, że Grolik i Kampert 
byli tymi, którzy ich zdradzili.

Po p r z e r w i e  południowej 
składał zeznania świadek Wł. 
Krzyżaniak zastępca komendanta 
AK okręgu Katowice. Stwierdza, 
że Grolik i Kampert kilkakrot­
nie mówili z nim na temat przy­
łączenia „Wyzwolenia“ do AK.

— Przy trzeciej rozmowie na­
brałem przekonania, że chodzi tu 
taj po prostu o to, aby zbadać stan 
naszej organizacji a nie podawać 
nic o „Wyzwoleniu“.

'Todobne zeznania składa świa­
dek Dyla i Sylwester Newiak, 
który rozmawiał z „Nowiną“ W' 
Oświęcimiu. Nowina stwierdził, 
że Kampert i Grolik wydali jego 
i towarzyszy.

Jeraaa i a 
płk. Waltera

Dłuższe zeznanie złożył były 
szef Okręgu Śląskiego AK płk. 
Walter, który oświadczył, że „No­
wina“ meldował mu o rozmo­
wach z Kampertem i Grolikiem.

— „Nowina“ nie traktował ich 
poważnie, uważał obydwu za 
warchołów — mówi pułkownik 
— chodziło mu tylko o ratowanie 
ludzi, którymi dysponowali oskar

żeni. Trudno było poważnie trak­
tować propozycje oskarżonych, 
którzy już przy pierwszych ro«- 
mowach chcieli konferować z 
płk. Grotem. Nie zlikwidowali­
śmy ich tylko dlatego, że gdyby, 
śmy się mylili, co do ich roboty 
konfidenckiej, wówczas wnieśli­
byśmy niepotrzebny ferment, a z 
drugiej strony ustawiczne aresz­
towania na Śląsku przerwały cią­
głość akcji. Kiedy zbrodniczą 
działalność Grolika i Kampeia 
bezspornie ustalono było już za 
późno. Muszę dodać, że po odzy­
skaniu niepodległości oskarżony 
Grolik zwróeił się do mnie za po. 
średnictwem łącznika, abym przy 
dzielił ludzi z AK do objęcia sta­
nowisk w administracji. Propozy­
cję Grolika potraktowałem oczy­
wiście jak należy . ..

Płk. Słaboszewski — „Toruń“ 
podaje, że otrzymał gryps od je­
dnego ze swoich żołnierzy aresz­
towanych w Katowicach, w któ­
rym ten pisze: „Paulek sypie 
mnie na konfrontacji“. Pułkownik 
wydał wówczas rozkaz swoim 
podkomendnym zastrzelenia Ul- 
czoka. Ułczok, stwierdza świadek, 
był jedynym, który już w 194# j. 
zażądał 200 marek miesięcznie za 
pracę w organizacji.

Odzie był Ule rak  
tam była wsypa

Maria Gilowa składa sensacyj­
ne zeznania. Oto Ułczok, będąc ■ 
nich w domu w Rybnickiem, chwa 
lii się wobec ojca świadka, że teraz 
będzie „mógł dobrze i spokojnie 
pracować dla organizacji“, bo u- 
dało mu się wydostać legitymację 
z gestapo. Świadek widziała tę 
legitymację, która opiewała na 
nazwisko Paula Neumanna.

Świadek Czardybon zeznaje, że 
już w 1940 r. wspólnie z innymi 
trzykrotnie udał się do śp. Koro­
la, aby zlikwidował Ułcżoka, któ. 
ry prowadził hulaszczy tryb ży­
cia i czerpał pieniądze nie wiado­
mo z .jakiego źródła.

„Tam, gdzie był Ułczok, tam by­
ła wsypa — stwierdza' świadek. 
Oskarżony Ułczok otrzymał rów­
nież od świadka meldunek w spra 
wie produkcji przez Niemców ga­
zów w górach Harcu. Meldunku 
tego nie dostarczył Korolowi.
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Jeszcze raz potem skłoniła się przed Helą i skierowała do niej 
dalsze słowa:

Patrzysz, zacna panno, na wianek w koronie 
O mało ci w żalu serce nie utonie.
Ale cóż masz robić? Odrzuć żal na stronę.
A ofiaruj Bogu wianek i koronę.
A On ci da za to młodzieńca zacnego,
A ty będziesz zawsze wierną żoną jego!
Wianek prędko więdnieje od wiatm i słońca, *
Ten będzie życzliwy bez miary i końca.
Gdy się życie skończy, miłość będzie żyła 
W waszej faniili. Rzecz to będzie mila.

Wszyscy słuchali tych słów z wielką uwpgą. Wiele gaździnek 
na pamięć umiało te słowa, wyczytane gdzie1 dawno' dawno temu 
z książki i uczone od panieńskich czasów. Pilnowały Maryny, czy 
czego nie przekręci, czy odpowiednio się zwróci to do panny mło­
dej, to. do rodziców, to znowu do Sobka. Maryna wiedziała, na jaĆie 
ją . wesele proszono i wstydu nie przyniosła Heli. Podeszła teraz 
do Sobka.

Kawalerstwo Bogu oddaj na ofiarę —
Z nieszczęścia cię wyrwie i oddali karę.
Miłością małżeńską będziesz kochał żonę,
A inne panienki skwitujesz na stronę.
Nawet się od krewnych, p rzy ja c ió ł oddalisz,
A przed nią zwierzysz, przed nią się użalisz.
Ona tobie będzie życzliwa i szczera,
Wszystkim cię u kocili; co się w niej zawiera.
Żyjcie wciąż szczęśliwi w tym małżeńskim stanie — 

i Z nieba pobłogosław wszechmogący Panie!
Zanim skierujesz do kościoła kroki,
Oddajcie rodzicom wasz ukłon głęboki.
Rodzice! Was proszę, matki, ojcę mili,
Byście swoim dzieciom pobłogosławili,
Mówiąc: „Spojrzyj Boże z wysokiego niebą,
Oaj zdrowie, fortunę i co tylko trzeba!“

Maryną kończyła. Szrner uznania przebiegłpoobecnych Mó­
wiła z rozumem, wyraźnie, a nade wszystko głośno. .. .

Takiej sobie właśnie ludzie życzyli obrzędowej przemowy. Gaź­
dzinki przysłoniły oczy zapaskami i chlipały łezki.

Jedna tyłki» Hela płakała szczerze. Słowa do niej zwrócone 
przejęły ją do głębi serca. Zdawało się jej, że zamykają się za nią 
jakieś ciężkie bramy więzienne, których ona już nigdy nie przej­
dzie. Wprawdzie przesłała ona S obkow i dwie koszule, jak to było. 
w zwyczaju, a matka pilnowała, by wszystko było spełnione —
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Więc wnet potoki i wirchy, smreki i izby domostw, pola i miedze 
Ozwały się odgłosem. Oj, bo grało już wszystko. Nie tylko gęśle 
i basetle muzykantów, ale każdy uskok drogi, każda kotlina. Grało 
radością i skocznością każde serce. Może ino serce Franka samego 
nie, a może i serce zasmuconej Heli nie.

Przed domem zatrzymał się. ten paradny, rozegrany’ orszak. 
Drzwi były. zamknięte. Wiedział każdy, że na tak paradnym we­
selisku z pytacami trzeba zachować każdy starodawny obyczaj. Nie 
wychodził nikt, cisza panowała w domu, chociaż okna były uszczel­
nione głowami’ciekawych. Jedna tylko Hela nie cisnęła się do okna 
a i Franek pozostał na uboczu.

— Helu, myślisz se ty o mnie, gołąbko moja złota, śliczności je .
. dynę? — szepnął jej niespostrzeżenie.

— Przecież to nam wyprawiają wesele. Franuś. Nie wolno nam 
inaczej, niech będzie choć tak. Ja cięgiem myślą tylko przy tobie 
— odpowiedziała i łezki potoczyły się jej po policzkach, bo ich nie 
wstrzymywała wiedząc, że dziś jej wolno płakać. •

— Twarde to życie, Heluś — zauważył i zgrzytnął zębami od 
wewnętrznego bólu.

— Dziękuję ci, żeś przyszedł — zaszlochała.
Pytace podjechali do wejścia. Po obu stronach drzwi ustawili 

konie wzdłuż ściany, głowami zwrócone do siebie. Strzemiona ich 
zaczęły stukać o belki domu. Pukali, by im otworzono. Ale nie od­
powiadał im nikt. Więc obaj rozpoczęli korne proszenie. Głosy ich 
brzmiały wśród ciszy z namaszczeniem, godnością, jak gdyby od- 
prawowali jakąś doniosłą tajemną ceremonię.

— W imię Boga wszechmogącego, otwierajcie. My wam nie 
wrogi, ale przyjacioły. Niesiemy wam w dom pieśnicki, gęślicki. 
Przywozimy wam gazdowskiego syna, młodego, zdrowego, krzep­
kiego. Hej! Jak się krew Rzodkoszów z Bartłomiejową pomięsza, 
he. toż to będą z tego gazdowie gibcy jak smrecki. gaździnki zwiń. 
ne jak kozice.

Gdy im i teraz jeszcze nie otwierano drzw i,. huknęli smętną, 
przewlekłą piosenką:

..Hej, Boże, Bozicku, miłościwy Panie!
Przypatrz Się, u litu j nad naszym czekaniem!“ .
Wiejska kapela podchwyciła w mig ich pieśń i rzewnie zacią­

gała pieśniczkę za pytacami, którzy po jednej zwrotce przeszli do 
następnych, równie proszących i rzewnych jak pierwsza. A gdy 
skończyli, Sobek wstał z powozu, podszedł do drzwi, uderzył mocno 
pięścią i krzyknął:

— Hej, ludzie ukochani, czy słyszycie?
— Słyszymy' — odpowiedziano mu chórem z wnętrza dornu.
— Chcecie nasł

m
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Słucham y radia
PROGRAM O G Ó LN O PO LSK I R A ­
D IA  Z  U W Z G LĘ D N IE N IE M  A U D Y ­

C JI LO K A LN Y C H  RO ZG ŁO ŚNI
K A T O W IC K IE J
P ią tak , 27 bm.

5.55 sygnał i- zapowiedź s tac ji, 6.00 
sygnał i  pieśń poranna, 6.05 g im na­
styka , 6.30 m uzyka, 6.57 sygnał cza­
su, 7.Ó5 w iadom ości poranne, 7.35 zapo 
w iedź program u, 7.40 m uzyka, 3,30 
in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8.40 skrzyń  
ka , PCK, 8.50 kon ce rt życzeń, 9 S0 
kon ce rt re k la m ow y , to —. 14 przerw a, 
14.00 audyc je  in fo rm a cy jn e , 14.30 „ ló  
m in . m u zyk i z p ły t " ,  14.40 audycja  
dla dzieci, 15.00 s łuchow isko d la dzie­
c i p t, „S ło w ik " ,  15.30 audyc ja  ro z ryw  
l:ow o. lu.GO dz ienn ik , 16.12 m uzyka, 
18,30 audycja  dla ch o rych , 16,45 u tw o ­
ry  skrzypcow e, 17.00 fe lie to n  p o lity c z ­
ny, 17.10 reportaż, 17,20 kon ce rt M a łe j 
O rk ie s try  P. F,., 17.50 kon ce rt d la  przo 
do w n łkó w  św iata p racy, 18.35 audy­
c ja  Z w iązku  S traży Pożarnych, 18.43 
audyc ją  dla. wsi, 18.55 „U naszych 
p rz y ja c ió ł" , 19.15 audycja  lite ra cka , 
19,38 ko n ce rt sym fo n iczny  z p ły t, 50.10 
w  p rze rw ie  dz ien n ik  w ieczo rny, 3ł'.30 
„S pacerek przez e te re k ", 21.45 rezer­
wa, 32.00 kw adrans prozy, 22.15 audy­
c ja  ro z ryw kow a , 23.00 osta tn ie  w ia ­
domości dz ienn ika , 23.15 prog ram  na 
ju tro , 23,23 m uzyka popularna z p ły t, 
23:53 streszczenie w ażnie jszych w iado­
mości d ilą jm ik a ,' 24.00 zakończenie 
program u.

Nadużycia tu Funduszu Wczasom
Przed sensacyjnym procesem w Kłodzku

Wrocław, (śt) Komisja' Specjal­
na zakończyła przygotowanie ak­
tu oskarżenia w  aferze, jaka zo­
stała wykryta na terenie Fundu* 
sżu Wczasów Związku Zawodo­
wego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w  Du- 
sznikach-Zdroju. Epilog tej afery 
rozegra się w  najbliższych dniach 
przed Sądem Okręgowym w 
Kłodzku w  trybie postępowania 
doraźnego,

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
4 urzędników z dyrektorem Fun­
duszu Wczasów, Edwardem F ili­
piakiem na czele.

Jak wykazały dochodzenia, pro­
wadzone przez Komisję Specjalną, 
Filipiak, jako dyrektor Funduszu 
Wczasów, dokonał szeregu nad­
użyć natury finansowej. Rejestr 
przestępstw jest duży. M, in. po­
brał on z kasy funduszu kwotę

D e s z c z  k a r
na niesumiennych kupców

> Jelenia Góra (js). W dnhi 24 
bm, Społeczna Komisja Kontroli 
Cen, rozpoczęła swą działalność. 
Przewodniczącym tej komisji jest 
p. Męghcki- który jest przewodni 
azącym M. R. N. Specjalnie wy­
szkolone kadry .obywateli przez 
kier. Komisji Specjalnej mgr. 
Kowalczyka w sile 30 kontrole, 
rów wyruszyły na miasto.

Skontrolowano ponad 100 skła 
dów. sklepów i przedsiębiorstw, 
przy azym sporządzono 43 proto_ 
koły karne. W wyniku przepro, 
wadzonyoh kontroli zamknięto i 
opieczętowano sklep komisowo- 
•galanteryjny Ireny Komorow. 
skiej przy ul, Stalina Nr. 4 gdzie 
ujawniono brak cennika oraz ra . 
chunków na posiadane towary w 
sklepie.

Kontrola sklepów trwa w dal_ 
ssym ciągu. Poszczególne komisje 
nadsyłają raporty o dalszych 
protokołach, jakie sporządzili na 
kupców nie stosujących się do 

. przepisów. Należy nadmienić, że 
akcja powyższa została również 
rozciągnięta na miasto Cieplice, 
gdzie komisje kontrolne sporzą­
dziły również kilkanaście proto_ 
kółów karnych.

Na marginesie tej akcji, Spo* 
-Jeeroa Komisja Kontroli Cen, 
.winna jak najszybciej zaintere­

sować- się atmo-sferą panującą na 
tztw, „czarnym rynku“  i  pomóc 
w likwidacji tej prawdziwej pla­
gi Jeleniej Góry,

Kontrola sklepów 
w Świdnicy

Świdnica. W ostatnich dniach 
została przeprowadzona kontrola 
sklepów w Świdnicy przez 25 
ekip kontrolnych.

W wyniku kontroli zostało zro­
bionych około 40 protokołów za 
brak cenników w sklepach, nie- 
oźnaczenie towarów cenami i 0 - 
szustwa na wadze chłeba.

37.910 zł, które pobrał dla siebie 
na podstawie sfałszowanego ra­
chunku na 74 kg kiełbasy i  50 kg 
rąbanki, dostarczone rzekomo dla 
Związku. Ponadto pobrał on z 
kasy kwotę ponad 60 tys. zł na 
podstawie fałszywych rachunków 
za dalsze ilości wędlin j  mięsa, 
których Fundusz nie otrzymaj. W 
sierpniu ub. roku Filip iak wysta­
w ił wtórny rachunek na 17 tys. 
zł celem wyrównania swoich za­
liczek.

Wskutek braku nadzoru nad 
czynnościami buchaltera i kasiera
w zakresie ściągania wpływów 
ze sprzedaży wyrobów monopo­
lowych, naraził Fundusz na stratę 
25 tys. zł. Pobierał on również 
nadmierne zaliczki, pozbawiając 
Fundusz Wczasów środków obro­
towych.

Tadeusz Karp, kierownik zaku­
pów Funduszu Wczasów, przy­
właszczył sobie ponad 100 tys. zł 
z sum podjętych zaliczkowo na 
zakupy oraz popełnił szereg mniej 
szych nadużyć. Otton Pawlik, bu­
chalter i kasjer, nie prowadził 
kontroli przychodu i rozchodu 
płatnych bloczków żywnościo­
wych, powodując chaos i braki 
finansowe. Dla przysporzenia ko­
rzyści majątkowych innym, pro­
wadził on księgowość w ten spo­
sób, że naraził Fundusz Wczasów 
na stratę ponad 25 tys. zł. Kasjer 
Nycz dokonał również licznych 
przywłaszczeń fałszuj a.c m. in. 
asygnaty karowe.

Komisja Specjalna wykryła ró­
wnież nadużycia w  Państwowej 
Fabryce Pończoch w Radkowie, 
pow. kłodzki. Dyrektor tej fabry-

„Noc kwiatu paproci“
w Chopiastach

Chojnasty (js). Staraniem Pol_ 
skiego Towarzystwa Tatrzańskie­
go oddziału dolnośląskiego. ce_ 
leni wskrzeszenia starych trądy, 
c ji słowiańskich, zorganizowana 
-ostaje w  nadchodząca sobotę, 
dnia 28 bm., „Noc kwiatu pa nr o, 
ct“  na staropiastowskim zamku 
Chojnast.
. Organizatorzy przygotowali 

moc niespodzianek, przy czym 
kustosz zamku p. Kaszycki opo­

wie przy ognisku legendy zwią­
zane z historią zamku.

Chojnasty. jeden z najstarszych 
zamków królewskich na Dolnym 
Śląsku posiada stare tradycje 
historyczne. Jest to jedna z naj­
większych atrakcji turystycznych 
na Dolnym Śląsku. • ■'

, Noc kwiatu Paproci" jest na 
Ziemiach Odzyskanych pierwszą 
tego .rodzaju Imprezą, zorgani­
zowaną na kanwie starych oby­
czajów słowiańskich,

ki, jak wynika z przeprowadzo­
nego dochodzenia, Karol Mrocz­
kowski, wypłacał m. in. pobory 
w  ciągu 5 miesięcy pracownikowi,
niezatrudnionemu w fabryce, na­
rażając w  ten sposób Skarb Pań­
stwa na stratę ok. 30 tys. zł, W 
styczniu br, polecił on wypłacić 
z kasy fabrycznej 22 tys. zł za 
rzekomo- dostarczone igły, stano­
wiące własność fabryki. We wrze­
śniu ub. r. zabrał on dla siebie 
50 par skarpet wzorcowych. Od 
września 1946 do lutego br. Mrocz 
kowski pobierał dodatek repre­
zentacyjny, dyspozycyjny i w nie­
uzasadnionej wysokości dodatek 
funkcyjny, narażając Skarb Pań­
stwa na ok. 36 tys. zł straty. W 
listopadzie naraził Skarb Państ­
wa na stratę 44 tys. zł, wynajmu­
jąc samochód dla celów prywat­
nych.

Kurpiewski, kierownik perso­

nalny tej fabryki, nie odprowa­
dził do kasy ponad 74 tys. zł, przy­
właszczając je dla siebie. Zarów­
no Mroczkowski, jak Kurpiewski 
podrobili rachunki -przy zakupie 
wag precyzyjnych, z czego uzy­
skali ponad 21 tys. zł.

Ta druga afera również w  naj­
bliższych dniach znajdzie swój 
epilog przed Sądem Doraźnym w 
Kłodzku.

Kradzież skóry
Wałbrzych (Les). W dn, 21 bm.

w Fabryce Skór Technicznych 
„Glinka“  dokonano kradzieży 12 
surowych skór wołowych.

W dn. 23 bm. w  tartaku pań­
stwowym w Białym Kamieniu 
nieznani- sprawcy ucięli 1 przy­
właszczyli sobie 5 mtr. pasa skó, 
rżanego.

Wałbrzych
na odbudowę Warszawy
Wałbrzych (Les). Zbiórka od­

padków przemysłowych na Fun­
dusz odbudowy Warszawy pro­
wadzona jest w Wałbrzychu bar­
dzo energicznie.

Państwowe Gimnazjum i Lice­
um Handlowe przy wydatnej po­
mocy dyr. Stefańskiego, oraz pod 
bezpośrednim kierownictwem 
mgr. Ziemby i  ucznia M. Szpyrlci 
dokonało zbiórki odpadków na 
sumę ogólną ponad 60.000 ¡zł.

Podkreślić należy, że samo­
chód:/ do zwózki dostarczyli 
dyr. Zjednocz «Pi a Skórzanego, dr. 
Wajda, oraz dyr. Zjednoczenia 
Energetycznego. Jerzy Woikow. 
afei.

Piękny przykład uspołecznienia 
dali pracownicy. Fabryki Win i  
Soików w Wałbrzychu, którzy ze­
brali samorzutnie kwotę zł. 1-900 
w gotówce oraz zobowiązali się 
dostarczenia pewnej ilości stłucz­
k i szkanej, przekazując je Komi­
tetowi Odbudowy Warszawy.

Powódź fałszowanego mleka
tu Jelen ie j Górze

Jelenia Góra (js). Według mel­
dunków i statystyki Miejskiego 
Urzędu Zdrowia w  Jeleniej Gó­
rze' miasto to totoe w powodzi 
fałszowanego mleka. Wystarczy 
nadmienić, że w ostatnim okre­
sie na 59 badań mleka, tylko w 5 
wypadkach mleko uznano za do­
bre, reszta zaś była rozcieńczona 
wodą. Zdarzały się wypadki dość 
eaęste. że badania wykazywały 
do 93 proc, zawartości wody, 
przy • jednoczesnym Q,5 proc. 
tłuszczu w . pełaotłustym“  mle­
ku. sprzedawanym po cenie 35 
złotych za litr,

Jedyn!e mleko sprzedawane 
przez mleczarnię Babrownics i  
osadników z Czarnego Strumienia.

Nowego Łącznikowa było war­
tościowe i ń-e fałszowane, Reszta 
osad powiatu - jeleniogórskego 
dostarczała mleka o małym pro­
cencie tłuszczu. W t»k*ch wypad, 
kach kontrolerzy Miejskiego U- 
rzędu Zdrowia, sporządzając pro. 
tokóły. j sprawy kierują, do właś­
ciwego sądu. Jednocześnie mleko 
fałszowane zabarwiają zielenią 
malachitowe. aby nieuczciwy 
sprzedawca nie n'ó?) ?o sprzedać
za pełń«‘W"**

Kontrola, sanitarna Miejskiego 
Urzędu Zdrowia obejmuje rów­
nież ulicznych sprzedawców lo­
dów. W wielu wypadkach sprze­
dawcy reklamują lody śmietan­
kowe, a w  rzeczywistości badania 
wykazały zupełny brak śmietany 
i tłuszczu, a natomiast wysoki 
procent mąki, W . takich wypad­
kach, władze administracyjne 
odbierają licencję na sprzedaż 
lodów przez co wybitną stratę 
ponosi sam aprżfedawca.

Największe usługi w badaniu

.istotnej wartości mleka '• lodów, 
oddaje Urzędowi Zdrowia M iej­
skie Laboratorium Bakteriologie 
się przy Rzeźni Miejskiej.

Wobec ożywionej akcji M iej­
skiego Urzędu Zdrowia, na wol­
nym rynku, gatunkowość mleka 
w  ostatnich' dniach wybitnie się 
podniosła. Należy przypuszczać, 
że po wyrokach sądowych, ska­
zujących fałszerzy na wysokie 
kary, Jelenia Górą otrzymywać 
będzie naprawdę pełnottuste i 
wartościowe mleko.

Konie norweskie dla Polski
Warszawa (PAP). V/ żwiązku z 

importem koni z Norwegii prze­
bywa w Polsce delgacja norwe­
skich ekspertów i* przedstawicieli 
Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt 
w Norwegii w osobach; Margaret 
Astrup, dyr.. Erick Smoel oraz le­
karzy weterynarii, Gaustad i 
Schmit.

Norwegowie interesują się sta­
nom hodowli koni w  Polsce. Zwie 
dzili szereg stadnin państwowych 
oraz gospodarstw chłopskich i go­
spodarstw' chłopów, nadzielonych 
ziemią z parcelacji.

W dniu wczorajszym delegacja 
norweska na konferencji w  „Spo­
łem" podzieliła Się z przedstawi­
cielami prasy swymi wrażeniami 
z pobytu w  Polsce. Goście norwe­
scy podkreślili, że fachowość rol­
nika polskiego, szczególnie jeśli 
chodzi o hodowlę koni, a następ­
nie bydła i owiec, stoi na wyso­
kim poziomie. Polskie rolnictwo 
ma przed sobą wielkie możliwo­
ści rozwojowe, przede wszystkim 
w zakresie hodowli inwentarza.

„Norwegia — oświadczyli dele­
gaci — rozumie sytuację gospo­
darczą Polski i chętnie spieszy z 
pomocą, w miarę swoich możli­
wości“.

— Chcemy.
— Otworzycie?
— Otwieramy.
Drzwi się rozwarły nagie szeroko i w progu ukazała się Hela. 

Stanęła oko w oko ze Sobkiem. Ten przestąpił próg, ują ł ją mocno 
za rękę i wszedł z sieni do wnętrza izby, gdzie czekali rodzice. W 
przejściu spotkał się z zimnym wzrokiem Franka. Zmieszał się, 
rysy się mu zaostrzyły, przez twarz przemknęło niezadowolenie. 
A Heli dłoń drżała. Zdawało mu się przez chwilę, że odczuwa w 
niej bojaźń. Ale nie było czasu na medytowanie, bo już wystąpił, 
starosta weseliska i ją ł w  górnych słowach przemawiać do nich.

— Dzieci najdroższe! Stanęliście wobec rodziców. Tu wam 
pierwej trzeba było Stanąć, nim zjawicie się przed Bogiem w ko­
ściele. Drżące ręce starych ucałujcie, bo one wam dały życie, wy­
pielęgnowały, obroniły od niego. Już ich teraz braknie. Już was. 
one dziś ostatni raz do serca przyciskają, jako poddane dzieci. 
Hej, przytulcie się do tych rąk kochanych, przytulcie, łzami je 
obmyjcie, z wdzięcznością ucałujcie, one wam i pole dały i dom 
postawiły.. gniazdko wam przyszłe troskliwie uściśliły. A  wy, ko­
chani rodzice, błogosławcie! Jak te jaskółki w  dalekie kraje, tak 
wasze kochane dzieci odlatują spod waszej strzechy. Jeszcze byście 
nieraz chcieli je mieć kolo siebie, ale już ich nie będzie. Idą w 
świat, lecą ku sobie, własne gniazdko sobie w iją. Oj matuś droga 
jedna i druga, oj ojcze kochany jeden i drugi. Błogosławcie! Z ser­
ca, z duszy błogosławcie te wasze pisklęta kochane, ciągnące na 
wyraj.

M atki się popłakały, ojcowie zwiesili smutnie głowy’,
Chwilę trwało ¡milczenie. Wszyscy oglądali się, oczekując zwy­

czajowego przemówienia, przechodzącego tradycyjnie z dziadka 
pradziadka w pokolenia, pzemówienia uroczystego, wierszowanego. 
Jakoż z pomiędzy gości wysunęła się starościna.

Była nią Maryna od Kalotów. Hela widziała w  niej serdeczną 
przyjaciółkę od czasów pobytu w  halach, nie przeczuwając n i­
czego, że o mały włos nie zginęła, zgnieciona okrutnym skaliskiem, 
które ze statków góry ruszyła wtedy zazdrość. To sobie właśnie 
przypomniała Maryna i dlatego chwilę pozwoliła czekać na siebie, 
ocierając łzy.

— Hej Boże, jak się to wszystko zmieniło -r- przemknęła jej 
przez głowę błyskawiczna myśl. — Dawniej bym skakała z rado­
ści, że Hela idzie za Sobka, a nie za Franka. Dziś żal mi, że nie 
za Franka. Taki biedak zmartwiony najwidoczniej stoi ze zwie­
szoną głową. Jakby Janosik, kiedy go przed szubienicą w Mikulasie ■ 
postawili i nie pozwolili nawet zatańczyć ostatni raz

dób . ’

Otrząsnęła się jednak szybko ze wspomnień. Łzę je j wybaczono, 
owszem, nawet miano ją za pochwalę, bo starosta Jędrol mówił 
od serca, ślicznie, po uczonemu. Znać, że chodził do szkół, Jędrol 
się nie przyznał, że mu mowę napisał adwokat i  musiał za nią za­
płacić. Chciał jednak powiedzieć mądrze, by znać było, że próbo­
wał chodzić do gimnazjum w Nowym Targu.

— Niech będzie' pochwalony Jezus Chrystus i - Maryja Matka 
Jego — zabrzmiał czysty głos Maryny zwyczajowym pozdrówka- 
niem.

Nie odpowiedział na nie nikt, bo każdy -wiedział, że jest ono 
wstępem do przemówienia i  nie trzeba na nie odpowiadać. Czyż nie 
tak zaczyna jegomość kazanie w  kościele? Wprawdzie wtedy baby 
próbują odpowiedzieć, ale czynią to nieśmiało, lękliwie, bo i sam 
jegomość na odpowiedź nie' czeka, tylko mówi. Więc i tu n ik t nie 
odpowiadał, a Maryna mówiła donośnie, umiejętnie;

— Do was, młodzi państwo, przemawiam tym głosem,
Aby Imię Pańskie brzmiało pod niebiosy.
Do was głos swój zwracam, o prze zacni goście,
O błogosławieństwo wspólnie Boga proście.

Po tym wstępie, który tak był dziwnie shannonizowa: ,ej
rozbudzonymi uczuciami religijnym i zwróciła się do młodr my. 
Spojrzała w  twarz Heli z iście przyjacielską, siostrzani, ¡zli- 
wością. Głos jej brzmiał rzewnie:

— Spójrzcie, co wyrosło po mej prawej ręce!
A któż to wienszuje tej młodej panience?
Jej wianek na głowie, jak księżyc przykwHa,
Kłania się cnym gościom, swego pana wita.
Zacna panno młoda! Już chwiia nadeszła 
Rzucić stan panieński, byś w małżeństwo weszła,
W żalu i lamencie zalewasz się łzami.
Oto, państwo młodzi, rodzice przed wami.

Hela nie mogła/ się na to przemówienie powstrzymać od płaczu. 
Wspomnienie stanu małżeńskiego i  wspomnienie pana młodego, 
którym był Sobek a nie Franek, wycisnęły na je j rzęsy te łzy: 
łzy żalu do nieubłaganych ludzkich konieczności, do świata, do 
wszystkiego.

Maryna natomiast zwróciła się teraz do. rodziców młodych pań­
stwa i wedle brzmienia przemówienia lekko się ; wuraj/w mó­
wiła ze zrozumieniem, powoli:

— Rodzice swą córkę w obce ręce dają. 
Jak Bóg Adamowi przydaj Ewę w raju. 
Wyście ją chowali, jak źrenicę w oku. 
Dzisiaj odstępuje. Nie brońcie jej kroki

Należy przypomnieć, że eksport 
do Polski norweskich koni ma dla 
naszego rolnictwa duże znaczenie, 
gdyż nasz obecny stan pogłowia 
końskiego wynosi z a l e d w i e  
1.700.000 Sztuk, podczas gdy przed 
wojną mieliśmy 3.900.000 • koni. 
Koń norweski stanowi dla nasze­
go rolnika — ze względu ną swe 
zalety — cenną silę. pociągową.

Otwarcie lokalu SD 
w Dzierżoniowie

Dzierżoniów*, (st) W Dzierżonio­
wie odbyło się ostatnio uroczyste 
otwarcie lokalu Pow. Komitetu 

i. Stronnictwa Demokratycznego. 
Licznie zebranych miejscowych 
przedstawicieli partii politycz­
nych oraz delegatów Woj. Komi­
tetu SD Wrocławia powitał pre­
zes Pow. Komitętu, sędzia Ślusa-
rek.

Po przemówieniach przedstawi­
cieli partii, dłuższy referat pt. „Hi 
storia Stronnictwa Demokratycz­
nego“ , wygłosił wiceprezes Woj. 
Komitetu mgr. Varanka. W wy­
czerpującym referacie pt. „Tezy 
Stronnictwa Demokratycznego", 
sekretarz powiatowy mgr. Szpu- 
nar zapoznał zebranych z ideolo­
gią stronnictwa.

W nieoficjalnej części zebrania, 
pogadankę na temat „Odbiorniki 
radiowe" wygłosił inż. Radkie­
wicz, prof. Politechniki Warszaw­
skiej.

Bezwartościowe mapy
Szklarska Poręba (js). Księga, 

rze na Dolnym Śląsku po-sidaają 
wielkie zapasy licznych wydań, 
map województwa które wobec 
ciągłych zmian nazw miejsc©., 
wości, stają się nieaktualne i nie 
znajdują nabywców.

Wojskowy Instytut GeograŁcz. 
hy. (Biuro Pomiarów) jest w  wiel­
kim kłopocts, bo szereg nuto tu ­
rystycznych, samochodowych i 
kolejowych straciło zupełnie na 
wartości, wobec trudności osta_ 
tocznego ustalena nazw ciągle 
zmieniany cif miejscowości239
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Szwajcar prswadzi w „Tour de France'1
Lille (oib. wi.). Szwajcar 

Kubler odniósł zwycięstwo w 
pierwszym etapie 

Przejechał on przestrzeń z 
Paryża do Lille, wynoszącą 
236 kim, w czasie 6 godz. 51 
min. 55 sek.

Zachara nokautuje Czarneckiego
w  meczu Zryw -  SK Balowany

Ł ó d ź .  Po niezbyt fortunnym 
występie w  Warszawie czeska 
drużyna pięściarska SK Batovany 
rozegrała w  Łodzi towarzyskie 
spotkanie z miejscowym Zrywem, 
przegrywając 7:9. W drużynie go­
ści jedynie 3 pięściarzy przedsta­
wia wysoką klasę: Zachara, Strba 
i  Torma. Pozostali prezentują 
przeciętny poziom.

W yniki techniczne:
W wadze muszej Gomuiak (Z) 

pokonał na punkty Scheera.
W kogucie Czarnecki (Z) uległ 

przez techn. k. o. Zacharze w XI 
rundzie.

W piórkowej Woźniakiewicz 
(Z) wypunktował Strbę. Czech 
dostał w  I I  rundzie upomnienia 
za nieczystą walkę.

W lekkiej Krawczyk (Z) prze­
grał wysoko na punkty z Vulga- 
nem. W I  rundzie gong uratował 
go od wyliczenia,

W półśredniej Pietrasik (Z) zre­
misował z Michalikiem.

Adamczyk startuje 
w Pradze

Wrocław. Mistrz Polski w tvie- 
loboju. Adamdzyk, (Odra Wroc. 
law) został włączony do raprej 
zentacji Polski na festival świa­
towy federacji młodzieży demo_ 
kratyessnej w  Pradze.

Adamczyk wyjeżdża na obóz 
kondycyjny do Ol satyną celem 
przeprowadzenia treningu pod 
kierownictwem trenera PZSA — 
Grzesika.

W średniej Taborek (Z) uległ 
wysoko na punkty Tormłe.

W półciężkiej wypożyczony z 
„W iktorii“  Urzędowiez niesłusz­
nie wygra! z Bałazem.

W ciężkiej Jaskuła wypunkto­
wał Kurnavego.

Sędziował w  ringu kpi. Neuding 
(Warszawa).

☆
Ł ó d ź .  Na międzyałianoki tu r­

niej pięściarski w Berlinie w yją. 
dą z łódzkiego Zrywu: Goinu- 
lak w muszej, Czarnecki w  kogu­
ciej, Woźniakiewicz w  piórkowej, 
Pietrasik w  półśredniej i Taborek 
w  średniej.

IKS (Wrocław) —  Slavia 
(Ruda) 12:4

Wnocjaw. W Hali Ludowej od.
był się mecz bokserski pomiędzy 
Sławią z Rudy Śląskiej a IKS. 
Zawody zakończyły się wysokim 
zwycięstwem wrocławian w sto_ 
sunku 12:4.

Wyniki techniczne: w wadze 
muszej Kurowski I I  wygrał na 
punkty z Majcherezykiem, 

w koguciej Miszezuk w naj­
ładniejszej walce dnia pokonał 
na punkty Matloeha.

w piórkowej Mickiewicz zre_ 
m%0 'Wał z Wyciskiem.

w lekkiej Kupisz znokautował 
w I I  rundzie Żura, 

w  lekkiej I I  Waluga po ładnej 
walce pokonał Zoremb»ka.

w półśredniej Horbon wygrał 
przez dyskwalifikację w drugiej 
rundzie z Adamc&m,

w półciężkiej Becker' zremiso. 
wał ze Skalcem.

w ciężkiej Romantowski prze­
grał przez k. o. w pierwszej run­
dzie z Paterokiem.

Zwycięstwa piłkarzy radzieckich
w Jeleniej* Górze

Jelenia Góra (js). Po 3wyeię„
stwie.nad czeską drużyną p iłkar„ 
ską Hóstinne, tutejszy OMTUR 
gościł !u siebie reprezentację od_ 
działu A rm ii Czerwonej ze Świe­
bodzic ulegając w wysokim sto_ 
sunku 6:0 (2:0).

Gospodarne całkowicie zawie­
dli. Brak zespołowośei i  ambicji 
spowodował, że szybko grająca 
drużyna wojskowych. z.wyc:ężyła 
w wysokim stosunku. Goście, 
grając systemem półgdrnym wy­
chodzili z wszystkich pojedyn­
ków zwycięsko, przy czym gra 
zespołowa wypadła u nich rów . 
meż lepiej. Jakkolwiek zawodzili 
pod bramką, jednakże -dolali u .

zyskać dwie bramki do przer­
wy, nie bez winy tria obronnego 
gospodarzy.

Po przerwie goście w równych 
odstępach strzelają dalsze cztery 
bramki.

Sędz:a bardzo słaby,

LEGIA WARSZAWSKA
w j e l e n ie j  g ó r z e  

Szklarska Poręba (js). Przeby­
wająca na obozie kondycyjnym 
piłkarska drużyna Legii w ar. 
szewskiej^ rozegra w nadchodzą­
ca, niedzielę w Jeleniej Górze 
mecz piłkarski i przeciwnikiem 
jej będzie drużyna jeleniogór­
skiego OMTUR.

Hebda ł -Spychała 

wyeliminowani
L o n d y n .  W drugiej rundzie 

rozgrywek tenisowych o mistrzo­
stwo Wtmbledonu z reprezentan. 
tów naszych wyeliminowany zo_ 
stał Hebda przegrywając z An­
glikiem Lis terem 6:1, 3:0. 3:6, 2:6, 
Skomecki pokonał Fiukelkrauta 
(Palestyna) 6:0, 6:4. 6:3, kwaWi. 
kując się clą następnej rundy.

W ramach pierwszej rundy gi er 
pojedynczych w konkurencji pań 
Jadwiga Jędrzejowska Wygrała z 
Angielką Kidght 6:2 8:3, a Spy. 
chała przegrał z Kramerem (ES 
A) 2:6, 2:6, 2:6.
..... ............. ........ .....................

p o d  t o t e s . . .

Genialny pomysł
Otrzymałem następujący list:
Szanowny Panie Redaktorze!
Tyle się słyszy ciągle utyski­

wań i żalów na różne tzw. niedo­
ciągnięcia i przerosty, czyli no. 
palarnie mówiąc, kanty i nabie­
rania gości, że przeciętnemu o- 
bywatelowi robi się na duszy 
słabo i, powiedziałbym, mdło.

Tymczasem tak źle nie jest. A l. 
bowiem śmiem twierdzić, że w ie-' 
le spraw radosnych i twórczych 
tonie w  owym morzu utyskiwań, I 
nie mając możności błysnąć przed 
zachwyconymi oczyma opinii pu­
blicznej. Dlatego ośmielam się 
zaproponować, aby nadawać sze­
roki rozgłos każdej takiej spra­
wie, która posiada w  sobie spo­
ry  ładunek właśnie czynnika kon­
struktywnego i pozytywnego.

Dla lepszego zrozumienia o co 
mi chodzi, podaję poniżej przy. 
kład takiego konstruktywno-po- 
zytyivnego zdarzenia.

Chcę, mianowicie na światło 
dzienne wydobyć wybitne zdol­
ności organizacyjne, jakie obja­
w ili organizatorzy meczu p iłk i

nożnej, który się odbył ubiegłej 
soboty na boisku katowickiej Po.- 
goni, pomiędzy piłkarskimi re­
prezentacjami Śląska i Brna.

Chcę dalej udowodnić Panu, p. 
Redaktorze, .jak to można przy 
odrobinie dobrej woli i chęci 
stworzyć z byle czego atrakcję, 
która potrafi zainteresować w 
sposób zabawny i pouczający 
kilkunastotysięczny tłum niezór- 
ganizowanych obywateli. A oto 
dowód.

Na okalającej wspomniane bo­
isko bieżni ustawiono klika sze­
regów składanych krzeseł. Je­
dnak ten, kto by pomyślał, że owe 
krzesła miały służyć P. T. P u ­
bliczności po prostu do siedzenia, 
m yliłby się grubo, nie doceniając 
pełnej inwencji pomysłowości 
organizatorów meczu. W tym 
tkw ił bowiem genialny trick, że 
przeznaczenie krzeseł było zgoła 
inne, można powiedzieć, p. Re­
daktorze, że przeznaczenie to 
kryło w  sobie moc miłych nie­
spodzianek. Proszę bowiem sobie 
wyobrazić; taki siaki obywatel 
przychodzi na mecz, kupuje bilet

za 310 zł siada sobie najspokoj­
niej na krześle, nie przypuszcza­
jąc ani na chwilę, że może się 
stać ośrodkiem radosnego pod­
niecenia tłumów. Aż tu nagle w 
pewnej, chwili, bez najmniejsze- 

' go współudziału mojej wolnej 
woli, taki siaki obywatel zadzie­
ra nogi wysoko w błękit nieba, 

i uderzywszy oczywiście przed tym 
! własną, można delikatnie powie­
dzieć, p. Redaktorze, derierkę o 

, podskuhany nieco i podobno wy- 
j starczając© twardy trawnik.
\ I  proszę sobie Wyobrazić, ileż 
j to radości i krzyku wywoływał 
! r.a trybunach taki facet, rozcie- 
! rający sobie z'rozbrajającym za- 
j żenowaniem pewien dyskretny 
(dobrze mówię, p. Redaktorze?! 
sektor ciała.

Albowiem krzesło, jak obliczy, 
lem z zegarkiem w ręku, prze­
ciętnie wytrzymywało ciężar sie­
dzącego na nim obywatela przez 
10 minut, po czym zupełnie sa­
moczynnie rozlatywało się w  drób 
ne kawałki. A że siedzących na 
tych krzesłach było dosyć wielft, 
więc chwilami trawnik przypo­
minał wojenne obrazy mistrza 
Jana. Najgorzej było, p. Redak­
torze. z kobietami, bo musiały, 
że tak niestety powiem, upadać 
publicznie. Tu muszę jeszcze raz 
podkreślić wybitny zmysł organi.

zacyjny urządzających tę impre­
zę, bowiem ilekroć ktoś fiknął 
koziołka, natychmiast, podbiegali 
doń specjalni funkcjonariusze w 
wieku przeważnie lat 8 i z w iel­
ką wprawą tudzież taktem w y­
ciągali spod leżącego delikwenta 
pogruchotane krzesło.

Jeszcze jedna uwaga. Byli ta­
cy, którzy twierdzili, że zapłace­
nie 310 zł za możność potłuczenia 
sobie. . .  hm, powiedzmy — ple­
ców, to jest stanowczo za drogo 
i że tak wydatnym zyskiem net­
to powinna się zająć Komisja 
Specjalna. Jednak muszę sta­
nowczo stanąć w obronie miaro­
dajnych czynników od urządza­
nia imprez sportowych. Primo: 
takie miarodajne czynniki to nic 
byle co, secundo: miarodajne czyn 
n ik i wiedzą dobrze, co robią, tertio 

kto to słyszał, żeby impreza spor­
towa była dla mas? Dla mas są 
tylko teatry i Film  Polski. A zre­
sztą taki niezadowolony obywatel 
mógł sobie kupić bilet na miejsce 
stojące, który kosztował tamut- 
ko, bo tylko 100 zł. Nieprawda, 
p. Redaktorze?

Łączę wyrazy szacunku
Jeden z Widzów

Serdecznie dziękuję w  imieniu 
wszystkich upadłych pań i pa­
nów. N i e j a k i  X.

JAGODY -  OWOCE
w  w iększych  ilościach ja ko  to : 

bo rów k i, m a lin y , jeżyny , w iśn ie , porzeczki, ja b łka  
z a k u p u j e

„K R A JO W JN “  — W ytw ó rn ia  w in , m iodów  i  soków, 
K r a k ó w ,  Józefińska 3.

Ł lie jcce zakupu: K ra kó w  - Podgórze, Józefińska 3, 
w zględnie  w  m n ie jszych  ilościach:

SWJNŃA PORĘBA, p. M ucharz, pow. w adow ick i, 
w  daw nej fnb ryce  superfosfa tu  

M A C IE JA  JA K U B O W IC ZA . 2801

ZJEDN. PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO 
Zakjad Montażowy Teletechn. w Katowicach 

przyjmuje do wykonania

montaż łącznic telefonicznych
automatycznych, ręcznych MB i CB, demo- 
fonów, sygnalizacji mieszkaniowych, biuro­
wych i kopalnianych, urządzeń alarmowych 

i zegarów elektrycznych.
Adres : KATOWICE, ul. Słowackiego nr 17 

Telefon 317-69 (2822)

¿1 8.-
zł 15.-

zł

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego Dyrekcja Kolei Elek­
trycznej w Wałbrzychu zawiadaidia P. T. Publiczność korzystającą z usług 
komunikacji tramwajowej i trolleybusowej, że począwszy od 1. lipca 1947 r. 
obowiązywać będzie

nowa taryfa
*  mianowicie:
1. BILETY NORMALNE

Bilet tramwajowy pojedynczy bez prawa przesiadania 
Bilet trolleybusowy pojedynczy bez prawa przesiadania 
Dzieci do lat 6 włącznie, w  towarzystwie starszych mają 
przejazd wolny.

S. BILETY ULGOWE
Jednorazowe dla wojska (szeregowcy ł podoficerowie) .

Dla pracowników państwowych miejskich i pracowników 
instytucji prawa publicznego, przedsiębiorstw pod Zarządem 
państwowym, oraz Zarządów Z. Z. i wszystkich Zarządów 
Związków Politycznych, których miesięczny zarobek nie 
przekracza 3.000 zł brutto, będą wydawane imienne bilety' 
miesięczne, uprawniające do 2 przejazdów dziennie (a to do 
miejsca pracy do godz. 0 rano f z miejsca pracy od godz. 15 
do 18), natomiast w  niedzielę bez zastrzeżenia godzin z pra­
wem do przesiadania, w cenie . .....................................
Dla nauczycielstwa wszystkich szkół wydawane będą imienne 
bilety miesięczne, tak samo uprawniające do 2 przejazdów
dziennie z prawem przesiadania, w  c e n i e .........................
Dla młodzieży szkolnej wydawane będą imienne bilety mie­
sięczne uprawniające tylko w  dnie powszednie do 2 prze­
jazdów dziennie z prawem do przesiadania, w cenie 
Wyżej wymienione karty mają ważność tylko w tramwajach 

8 KARTY MIESIĘCZNE Z FOTOGRAFIĄ
Normalna karta abonamentowa miesięcznie . . . .

4. KARTY MIEŚ. NA OKAZICIELA, BEZ FOTOGRAFII 
Normalna karta abonamentowa bez fotografii

5. KARTY MIESIĘCZNE ULGOWE 
Dla pracowników państwowych i publicznych ■ instytucji, 
oraz wojska, dla celów służbowych, przysługują ulgi:

a) karta miesięczna z f o to g r a f ią .....................................
b) karta na okaziciela .................................................
c) dla inwalidów wojennych o stwierdzonym stopniu

inwalidztwa powyżej 50 proc. ...............................
8. OPŁATY ZA PRZEWÓZ BAGAŻY I  PSÓW

Od każdego bagażu, nie dającego się umieścić na kolanach
względnie rękach . ........................................... ......
Od małegq psa przewożonego na rękach 
(duże psy są od przewozu wykluczone).

7. OPŁATY KARNE
Wszelkie nadużycia będą karane w/g obowiązujących prze­
pisów :

Za uchylenie się od wykupienia b i le t ó w .........................
Za jazdę na stopniach, ramach i zderzakach . . .
Za zanieczyszczenie wozu .....................................

2850 Za rozbicie szyb, od 1 m liczy się ’ * ’ ’ '

zł 150.- 

zł 75.- 

zł 50.-

Zi 750.- 

zl 1.000.-

zł 375.— 
zł 500.—

zł 250.—

zł 20.-
zł 20.-

zł 50.—
zl 50.—
zł 30.—
zł 800.—

CENTRALA ZBYTU 
Porcelany, Fajansu 

i Wyrobów 
Szklanych

Hurtownia nr 3 
Wałbrzych, Czerwo­
nej Arm ii 43. Teł. 321 
s p r z e d a j e :  
Porcelanę, kryształy, 
fajans, szkło. Przyj, 
muję wszelkie zamó­
wienia.
H u r t! 2849 H u r t !

Ogłoszenie
Sąd O kręgow y W ydz ia ł 

V w  B y to m iu , na zasadzie 
a rt. 7 dekr. z se. V I. 1846, 
ogłasza o wszczęciu postę­
powania sądowego przeciw  
ko nieznanem u z ra ie jfea  
p o tiy tu  — E rnestow i K a m ; 
czykow i, żarn. os ta tn io  w  
Chorzowie 11, u i. P ud le r- 
ska 17, u r . 10. 9. laoi, sy­
now i Franciszka 1 Marty 
t r i i ig  — oskarżonem u o
przestępstwo t. a r t. 1 § i  de 
k re ta  z 28. V I. 1840 r. 3828

Łlwayei!
Hurtowa sprzedaż świeżych warzyw, młodych 
ziemniaków oraz owoców' ido cenach konku­
rencyjnych, — Dostawy wagonowe.

o & i u H A t n i . « »  r

2SJ4
W. Iwaszkiewicz i Ska

KATOWICE, MŁYŃSKA 20 :: TEŁ. 205-58 

Dział warzyw i owoców na Hali Targowej

Zjednoczenie Kopalń 
Rudy Żelaznej — Gru 
pa Topników w Cho­
rzowie poszukuje:

2 rutynowanych buchał- 
terów-biiansistów

do Zakładów prze­
mysłowych na Doi- 
nym Śląsku 2ai

1 bucbaltera-biiansistą
do Biura w Chorzo­
wie.
Mieszkanie na Doi. 
nym Śląsku zapew­
nione. — Zgłoszenia; 
Chorzów, ul. Urbano­
wicza nr 37. — Tele­
fon 415-22 i 413-06

PAŃSTW OW Y ZA R Z Ą D  W ODNY W C IESZYNIE
ogł asza

przetarg nieograniczony
na dostawę m a te ria łó w  faszyn ow tch  i  drzew nych do 
re g u la c ji rze k i O lzy w  km  23 4 .8 0 0  —30-1-300. 
otoo ms faszyny w ik lin o w e ),

80,000 sztuk p a likó w  faszynow yeh 0  5—7 cni, d i. 3 -m. 
40 sztuk krąglalca 0  20 cm, di, 4,50 m,

400 sztuk k rą g la lta  0  20 cm, f il.  3,50 m 
752 sztuk k rą g la lta  0  20 cm, tli. 2,¡50 m,
20H mb ka n tó w k i sOisO cm w  odcinkach po 0.30 m. 
SOS m b ka n tó w k i o flisow c) 20/20 cm,

1.040 szt. d y lin y  3,50—4,00 m  d l, 0  8—14 cm.
O fe rty  na ley składać w  kopertach  zam kn ię tych  w  

b iu rze  p . z . W. w  cieszyn ie -Zam ek, do dnia 4 ti ta­
ca 10«? r. godz. 9-a.l. O tw arc ie  tegoż samego dn ia  ’ o 
godz. 10-ej.

P o d k ła d k i o fe rtow e ja k  i  w sza ik ie  in fo rm a c je  m o­
żna uzyskać w  b iu rze  P. Z. W. w  Cieszynie.

O fe ren t jest zobow iązany złożyć w ad iu m  w  wyso­
kości l%  o fe row ane j gumy w  po kw ito w a n iu  lub  
książeczkę K om . K asy Oszczędności zaw inku lnw ane j 
na rzecz P. Z. W. Cieszyn, w zględnie  ob ligac je  f>. p . 
O. K . B ra k  w ad ium  spowoduje un iew ażnien ie  o fe rty .

Vv’  p rze ta rgu  mogą brać udz ia ł ty lk o  f irm y  re je ­
strowane.

Do o fe rty  na leży dołączyć:
a) k w it  na w płacne w ad ium  w zgl. w lnku low aną  

k w it  na wpłacone w adium , w zgl, w lnku lo w a ną  
książeczkę, lu b  też ob ligacje  P. p . O. K .

b) odpis św iadectwa przemysłowego, 
e) W yciąg z re je s tru  handlowego,
d) zaświadczenie o w yku p ie n iu  P rem iow e j Po­

życzk i O dbudow y K ra ju .
P aństw ow y Zarząd W odny zastrzega sobie praw o 

low olnego w yb o ru  oferenta, w zględnie un iew ażn ic­
ie p rzetargu. (PAP) 2793
Cieszyn, dnia 18 czerwca 1B47 r.

Materiały budowlane
DOLNOŚLĄSKA CENTRALA HANDLOWA 

Wrocław, Rynek 8 :: Te!. 3470

Poleca do natychmiastowej dostawy po ce­
nach b. umiarkowanych następujące artykuły
budowlane:

Cesię nową, cegle rozbiórkową, cegłę sza­
motową, dachówkę karpiówkę, gąsiory, 
dwukarpiówkę cementową, pustaki, cemen­
towe różnych rozmiarów, dziurawkę, ma­
teriały izolacyjne, kafle supremę, wapno 
wszelkiego rodzaju, smolę preparowaną. 
Wszelkie wyroby cementowe, rury kamion. 
kowe itd. 2741

. .. aooooiKj¿oaoooooooaaoooaaoaod

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY WYROBÓW 
PAPIEROWYCH

(przedsiębiorstwo państwowe)
W JELENIEJ GÓRZE, ULICA GÓRNA 4. 
poszukaj« pilnie:

Kserewnika
Fabryki Przetwórczo-Papierniczej

Majslra inireKgaterskiegt 
Majstra wirettów kartenarskwb
Reflektuje się na siły posiadające dłuższą 
praktykę oraz znajomość z dziedziny prże- 
twórezo-papierniczej, a mianowicie: Karto- 
aiarstwo. drukarstwo, sztancowanie oraz zło­
żone roboty introligatorskie. Osoby tc muszą 
posiadać umiejętność kierowania pracą ze­

społów,
Poza tyra poszukuje się fachowców:
flysewłifcć®
r̂zettitikarzy

Maszynistów litograficznych i ntsotmeh
Podania wraz z życiorysami składać pod po­
wyższy adres do Wydziału Personalnego.

2505

Państw. Żeńskie L iceum  Gospodarstwa W ie jsk iego 
w  Ło m n icy  (D o lny  Śląsk)

pn^Imuje kandydatki
z m ałą m aturą . L iceum  kszta łc i nauczyc ie lk i do 
szkól ro ln iczych  i  up raw n ia  do 'wstąpienia na w yż­
sze uczelnie. In fo rm a c ji szczegółowych udziela 
D yrekc ja . 2829

Zarząd M iejski i r  Nysie
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

a) remontu wieży wodnej w Nysie przy ulicy 
Górnej, która obejmuje roboty betonowe, 
ciesielskie i dekarskie;

b) na odbudowę budynku szpitala św. Trójcy 
w Nysie, która obejmuje roboty: murar­
skie, ciesielskie, dekarskie i blacharskie.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Wy­
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Ny­
sie przy ul. Curie-Skłodowskięj nr 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać w Zarządzie Miejskim w Nysie, biuro 
pokój nr 15, I. piętro, do dnia 6. lipca 1947 r. — 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 7. lipca br. o godzi­
nie 10 przed południem. Wadium wynosi 1 proc. 
sumy ofertowej, a pokwitowanie o wpłaceniu 
tego-ż do Kasy Zarządu Miejskiego, należy do­
łączyć do oferty.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unie­
ważnienie częściowe lub całkowite przetargu, 
oraz zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót 
bez podania przyczyn i bez prawa jakiegokol­
wiek roszczehia ze strony Oferenta. 2828



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek, 27 czerwca 1947 r.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
3—5 ton

w bardzo dobrym stanie
zakup i (PAP) 2846 i

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego Oddział Katowice z siedzibą w Gliwi­
cach, ul. Powstańców 4. Nr. tel. 47-10 i 4709. 
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. DZIAŁ IV
Instytutu Naukowo Badawczego Przemysłu Węglowego

0  w Zabrzu .  Biskupicach
o g ł a s z a :

przetarg  nieograniczony
ua kapitalny remont budynku hali technologiczn.

Oferty w zalakowanych kopertach należy zło­
żyć do dnia 19. lipca w Dyrekcji Działu w Bisku­
picach (Zabrze 3) ul. Zamkowa nr 1. Telefon 
Zabrze 41-62.

Podkładki kosztorysowe do pobrania w Se­
kretariacie Działu.

Zastrzega się .wolny wybór oferenta, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.
• Oferty odrzucone pozostaną bez odpowiedzi.

2810

PAŃSTWOWA FABRYKA LICZNIKÓW 
I ZEGARÓW ELEKTRYCZNYCH 

w Świdnicy, ul. Łukasińskiego nr 36/28 
p r z y j m i e  :

©  USTAW IACZY  na automaty
©  s z a iy c ia r z y

A  U S T A W IA C Z Y  na prasy mechaniczne 
2  K A LK ULATO RÓ W  warsztatowych 
© K O N S T R U K T O R Ó W

przyrządów i pomocy warsztatowych 
2  TO K A R ZY  
©  ŚLUSARZY

do remontu maszyn z dłuższą praktyką.
Oferty składać pod wyżej wymieniony adres. 
Wydział Personalny. 2789

Otwarcie likwidacji
P ow ołany przez C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu Pa­

pierniczego L ik w id a to r  do spraw Inspektora tów  Do­
staw D rew na C en tra li Zaopatrzenia P rzem ysłu Papier­
niczego z siedzibą w  Łodzi, u l. P io trko w ska  n r. 171, za­
w iadam ia o o tw a rc iu  postępowania likw idacy jne go  
b y łych  Inspekto ra tów : G łównego z siedzibą w  Często­
chowie oraz O kręgow ych z s iedzibam i: G liw ice , K a to ­
wice, M yszków, Częstochowa, K ie lce, Czersk, B ie lsko 
i  Łódź.

W szelkie pretensje z ty tu łu  dostaw i  in nych  zobo­
w iązań w yże j podanych Inspekto ra tów  na leży zgła­
szać w* te rm in ie  do dnia 1 s ierpn ia  1947 r .  pod adre­
sem L ikw id a to ra . (PAP) 2833

ZJEDNOCZENIE PRZEM. CUKROWNICZEGO
Opole - Śląsk w Opolu, ul. Damrota nr 1

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji:

1. Centralnego ogrzewania magazynu oraz 
urządzeń s a n i t a r n y c h  przy Cukrowni 
„Cerekiew“ w Polskiej Cerkwi.

2. Centralnego ogrzewania wraz z urządze­
niami sanitarnymi dla Ośrodka Szkolenio­
wego w Lewinie Brzeskim.

Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe informacje 
można otrzymać w biurze technicznym Z. P. C. 
Opole . Śląsk.

Oferty należyi składać w kopercie podwójnej 
zalakowanej z zewnątrz, bez uwidocznienia f i r ­
my opatrzonej jedynie napisem „Oferta na ro­
boty centralnego ogrzewania i urządzeń sanitar­
nych przy Cukrowni w  Polskiej Cerkwi i w  Le­
winie Brzeskim“ . Koperta wewnątrz winna za­
wierać nazwę firm y lub nazwisko oferenta.

Termin składania ofert ustala się do dnia 
5. lipca 1947 r. godz. 12 w Sekr. Z. P. C. Opole.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze technicznym 
Z. P. C. Opole.

Do złożonej oferty należy dołączyć 'kw it wa. 
dialny w wysokości 1 proc. oferow/anej sumy, 
lub lis t gwarancyjny.

Z. P. C. Opole - Śląsk, zastrzega sobie wybór 
dowolnego oferenta, bez względu na cenę, po­
działu robót, jak również unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. (PAP) 2845

Ustosunkowanego
HANDLOWCA
z branży drzewnej i żelaza
przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo Budów- 
nictwa Przemysłowego Oddz. Katowice z sie­
dzibą w Gliwicach, ul. j Powstańców nr 4 
Nr. tel. 47-10 i 47-09. (PAP) 2847

W O JE W Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  M IĘ D Z Y K O M U N A LN Y  
„O D B U D O W A “  w  K atow icach

poszukuje zaraz
i l i S i g m l i t & r t M  finansowo-gospodarczego,

M & I P O W / g lS l ia  dz ia łu  flnansow o-rachunkow ego

t e i f r - t t  i r n i l t t M  hond lowo-gospodarczego

R e fle k tu je  się w y łączn ie  na s iły  w ykw a lifiko w a n e , 
posiadające d ługo le tn ią  p ra k ty k ę  samorządową.

P ierw szeństw o p rzys łu gu je  osobom, posiadają­
cym  ukończone stud ia  ekonom iczne.

Uposażenie w ed ług  um ow y.
Podanie w raz  z życiorysem  i  odpisam i św ia­

dectw , proszę składać osobiście w  te rm in ie  do 
dn ia 30 czerwca 1947 r .  w  £ iu rze  Z w iązku , K a to w i­
ce, u l. Jag ie llońska 23, pokó j 153.

Prezes Z w iązku :
2813 (—) M gr. W. N iep iek ło ,

w o jew . inspekto r.

C Wełae posady
POSZUKUJĘ 2 czeladników  
na duże sztuk i. Zakład 
k ra w ie ck i, St. K rzem ień, 
K atow ice , M ariacka 7.

331g

FACHOW IEC do kw aszarn i 
kapusty, ogórków  potrze­
bny. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  n r  „1395“  364g

W OLNE e ta ty  f iz y k i i  za­
ję ć  p rak tycznych  w  Pań­
s tw ow ym  G im n. i  L iceum  
Żeńskim  w  Zabrzu PI. W ar 
szawski 6. 37 Ig

PO TR ZEBN A od zaraz go­
spodyni do dw ojga osób z 
dzieckiem . Zgłoszenia K a ­
tow ice, Stawowa 7/21. 422g

T E C H N IK  - m echanik, obe 
znany z ruchem  i  kon s truk  
c ją  k o tłó w  pa row ych, znaj 
dzie czasowe, ew entua ln ie  
stałe za trudn ien ie  w  przed 
s ięb io rs tw ie  p ryw a tnym . 
K ró tk i życ io rys  z pow oła­
n iem  się na ostatnie m ie j­
sce za trudn ien ia  składać: 
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„T e c h n ik “ . 4l8g

W YC H O W AW C ZYN I ru ty ­
nowana do chłopczyka 7- 
miesięcznego potrzebna za 
raz. Zgłoszenia b iu ro , K a ­
tow ice, u l. M a te jk i 3, IV . p. 
na lew o, te le fon  341-87.

413g

U C ZC IW A  pomoc domowa 
poszukiwana na w y jazd  do 
W rocław ia . Zgłoszenia Cho 
rzów, P eow iaków  5, I  p. 
(S tadion). 408g

T E C H N IK A  budowlanego 
na stanow isko k ie ro w n ika  
d la przedsięb iórstw a insta- 
la cy jn o  -  b lacharsko -dekar- 
skiego oraz dw óch dekarzy 
i  czterech pom ocników  de 
ka rsk ich  p rzy jm ie  się na­
tychm ias t do p racy. W ia­
domości: G orzelańczyk Cze 
sław. Chorzów, Sobieskie­
go 20. 405g

P A R A F IA  w  K atow icach 
poszukuje od zaraz kościel 
nego m oż liw ie  b iu ra lis tę  - 
og rodn ika , mieszkalnie za­
pewnione. Zgłoszenia z ży­
ciorysem . odpisam i św ia­
dectw  i  św iadectwa m o ra l­
ności do D zienn ika Zachod­
niego K a tow ice  pod .1416“ .

400g

PR ZY JM U JE M Y  do pracy 
c ieś li ew en tua ln ie  sto la rzy 
na budowę w  Szom bier­
kach. Zgłoszenia B ytom , 
Jag ie llońska 15. 391g

PO TR ZEBN Y od 1 lipca 
k ie ro w ca  na samochód oso 
bow y, zam ieszkały w  G li­
w icach. Podania składać: 
Z jedn . Państw. Przeds. B u­
dow lanych, K atow ice . M a­
te jk i 3, V I p ię tro . 435g

UCZEŃ i  cze ladnik  p ieka r­
sk i poszukiw ani od zaraz. 
Polanica - Z d ró j, Warszaw 
ska 25, pow. K łodzko. 436g

M A S Z Y N IS T K A , m oż liw ie  
ze stenografią  oraz k ie ró w  
n ik  rachuby od zaraz po­
trzebn i. Zarząd M ie jsk i 
K luczbo rek  k/Opola. 437g

K O M IS JA  Z d ro jow a  w D u­
sznikach - Z d ro ju  zaanga­
żu je  na tychm ias t ko n tro le ­
ra san itarnego U zdrow iska. 
W ymagane jes t w ykszta łcę 
n ie  fachow e (ku rs  Państw. 
°z k o ły  H ig ieny). W ynagro­
dzenie w /g g ru p y  V  Z. P. 
U. D. Podania na leży k ie ro  
wać do B iu ra  K o m is ji Zdro 
jo w e j w  D usznikach. 3644d

B ILA N S IS T A  w ielobranżo* 
w iec, poważna siła, p rz y j­
m ie pracę na pó ł dn ia lub 
godzinowo. K atow ice, W ita 
Stwosza 3/1. 187g

IN Ż Y N IE R - e le k try k  11- 
le tn ią  p ra k tykę  szuka pra­
cy w  Chorzow ie lub  B y ­
tom iu . O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „E le k tr y k “ .

386g

W YC H O W AW C ZYN I- p ie lę ­
gn ia rka  kochająca bardzo 
dzieci p rzy jm ie  posadę 
W arunek: ty lk o  do dobre­
go domu. O fe rty : D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  - pod 
n r  „3618K“  3618d

K IE R O W N IK  techn. d łu ­
go le tn i, w ie k  średni, re ­
p a trian t, zawód: palacz, 
maszynista - m echanik, 
m is trz  ślusarz i  toka rz po­
szuku je posady. W arunek: 
m ieszkanie. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod .1343" 

316g

RETUSZER p rzy jm u je  pra 
cę do domu. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod n r. 
„1346“ . 313g

LA B O R A N T  z p ra k tyką  
poszukuje p racy, na jch ę t­
n ie j na D o lnym  Śląsku. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „L a b o ra n t“ . 376g

GOSPOSIA - kucharka  sa­
modzielna wdow a w  śred­
n im  w ieku , poszukuje po­
sady na w y jazd  do «arnot- 
nej ew entua ln ie  do 2 osób. 
Świadectwa posiadam. K a ­
tow ice  - L igo ta , u l. Tom a­
sza 10/3. 125g

SZOFER m łod y  posiada pra 
w o jazdy, poszukuje p ra­
cy. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod nr. 
„46“ . 424g

B IU R A L IS T K A , 6 la t p rak  
ty k i,  poszukuje p racy b iu ­
row e j, znajomość buchalte 
r i i  oraz maszynopisma. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „1406“ . -121g

FO TO -retuszer portrec is ta  
z w iedeńską szkołą poszu­
k u je  pracy. O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod .,S. K .“  

419g

KSIĘGOW Y, średnie w y ­
kształcenie, stenografia, ma 
szynopismo, w łada jący nie 
m ieck im  i fra ncusk im , zna 
jom ość angielskiego, obez­
nany z księgam i ka ta s tra l­
nym i, g ru n to w n ym i ' ko ­
pa ln ianym i, poszukuje po­
sady. O fe rty  C zy te ln ik  Cho 
rzów  pod „K s ię g o w y“ . 407g

B U C H A LT E R K A  - b ilans is t 
ka ru tynow ana . m łoda 
p rz y jm ie  pracę dorywczą 
K atow ice. G liw icka  10, m. 
5- 401g

M Ł Y N A R Z  so lidny, praco­
w ity  z d o b rym i zaświadczę 
n ia m i i  dyp lom em  obejm ie 
pracę na stanow isku k ie ­
ro w n iczym  w  w iększym  
m łyn ie  hand low ym  lub  go 
spodarczym . Zgłoszenia k ie  
rować na adres: W. B ry ła , 
poczta R y tw ia n y , pow ia t 
Sandomierz, m łyn  N iedzia ł 
k i.  429g

P LAC  w  K a tow icach  lub  
w  oko lic y  z zabudow ania­
m i, lub  bez - kup ię , w y ­
dzierżaw ię. O f. C zy te ln ik  
K atow ice  pod n r. „1386“ .

3?5g

„B U N Ę “ , kauczuk syn te­
tyczny  zaku p im y zaraz. 
Zgłoszenia Zabrze, telefon 
38-75. 288g

LU KR EC JĘ i  saponinę w  
każdej ilośc i ku p im y . Pio­
trko w sk ie  Z ak łady Che­
miczne, Łódź, Ś ródm iejska 
22. 3556d

K U P IĘ  części P;Iueh Lano- 
va i g łow icę Mercedes 150 
PS 1938 r. i  m o to r Aero 4 
cy l. „S iles ia “  Katow ice, 
M łyńska  7. ?30g

B E T O N IA R N IĘ  ku p i, w y ­
dzierżaw i, p rzys tąp i do 
spó łk i — przedsięb iorstw o 
budow lane. Tel. 322-20.

356g

K A D Z IE  do kiszenia kapu 
sty, ogórków  zakup im y. 
O fe rty  „C z y te ln ik “ , K a ­
tow ice pod „K a d z ie “ . 353g

K A M IE N IC E , w ille , parce­
le sprzeda okazyjn ie , po­
szuku je do kupna. Za ła­
tw ia  wszelk ie zlecenia han 
d low e B /H  „A R G U S “ , K a ­
tow ice, M ariacka 5. 368g

TEMPO, tró jko ło w ie c , p ry  
watna re jes trac ja , w  sta­
n ie  b. dobrym , sprzedam 
okazy jn ie . Te le fon  350-51.

367g

K U P IĘ  przyczepkę m o to ­
cyk low ą, n a jch ę tn ie j do 
B.M .W . W iadom ości k ie ­
row ać: te l. 53-160. 324g

M Ł Y N K I do la k ie ró w  i do 
m ie len ia , ku p im y . „M ew a“  
K atow ice , M iko łow ska 21, 
te le fon 307-13. 330g

SPRZEDAM maszyny ręka 
w icznicze, sztance i  teodo­
l i t .  Chorzów, Wolności 40, 
m. 26. 427g

M O TO C YKL BSA 350 ccm, 
urządzenie do w yrob u  wód 
gazowych sprzedam. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod n r  
„325“ . 397g

PO S IAD A M  ładny lo ka l w  
śródm ieściu — poszukuję 
w spó ln iczk i, branża obo­
ję tna . O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „W spó łp raca“ .

329g

POSZUKUJĘ małego sk le­
pu w  cen trum  Chorzowa, 
B ytom ia , Zabrza, Sosnowca 
K a tow ic , za zw rotem  ko ­
sztów. Chorzów, W olności 
40/26. B orgu la . 42Gg

W YN A JM Ę  2 u b ika c je  na 
w arszta t m echaniczny. Wia 
domość Katow ice, Powstań 
ców 3/10, te l. 350-05. 3?6g

SALON fry z je rs k i dla pań 
do sprzedania. Szczegóły: 
Zabrze-B iskupice, u l. B y ­
tomska 71 (Laszczyk). 320g

i POKÓJ um eblow any lub  
pusty  dla 2 osób w  K a to ­
w icach poszukiw any. O fe r 

• ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
i „1364“ . 337gi ________________ ___

POSZUKUJĘ natychm iast 
1 po ko ju  kom fortow ego, moż 
; liw ie  w  K atow icach (u l. 
Gen. Zajączka, K iliń s k ie ­
go itp .). Łaskawe o fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„S am otny ka w a le r“ . 338g

i P O S ZU K IW A N Y  od zaraz 
! pokó j z te le fonem  na ciche 
1 b iu ro  w  cen trum  K atow ic.
: Cena obojętna. O fe rty  do 
. D zienn ika Zachodniego pod 

„4600“ . 428g

M ATERACE z dorego w ło ­
sienia i pokryc ia  poleca 
W ilczk iew icz , Katow ice. 
Katow ice. Kościuszki 5*1.

3128d

D R E W N IA K I, sznuraki, spo 
dy, sandałki — h u rt • -  de­
ta l -  firm a  „Szczepko — 
T ońko“ . K raków . Hala Tar 
gowa 22. 3247d

SPRZEDAM Y w ozy osobo 
we i ciężarowe, w ym aga­
jące rem ontu - -  lub  w  sta 
n ie  n iekom p le tnym . Ceny 
przystępne. W iadomość: 
Zrzeszenie Sp. Sp. Przem. 
H utn . W ydzia ł Transp., Ka 
tow ice. Powstańców 37.

257g

SAMOCHÓD osobowy 4- 
d rzw io w y  F IA T  508, po re 
moncie, z dokum entam i 
tan io  sprzedam. W iado­
mość: „U N IV E R S  A L “ , By 
tom, Jan ty  14. 287g

S x r x w l l t i
p o l e c a

BAZAR LUDOWY 
KATOWICE, ul. Mo­
niuszki nr 10. -  Te­
lefon 302-03. -  Sprze 
daż hurtowa. 2496

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
bo ry  wszelkiego rodzaju, 
dostarcza f irm a  K anarek, 
K rakó w , Mazowiecka 35.

:.497d

BYTO M  — LO D Y  — C IAST
K A . H u rt — deta l. C uk ie r­
n ia  „B o m b o n ie rka ", Ż o ł­
nierza Polskiego 15. 52g

SAMOCHÓD osobowy 4 ka 
w  stanie dobrym , sprzeda­
m y. „S po łem “ , Częstocho­
wa, 1 M aja 4. (PAP) 3573d

L A K IE R Y  em aliowe, białe 
i  ko lo row e, p ierwszorzęd­
ne j jakości poleca W y­
tw ó rn ia  L a k ie ró w , W roc­
ław , u l. K ie łbaśn icza 24.

:i447d

P E N IC Y LIN Ę  ty lk o  w  o li­
wne kup ię . Katow ice, u l. 
M ariacka 33, m . 5. 399g

D o i  n y  Ś l ą s k

kraina uzdrowisk
Prospekty w „Orbisie“

PASY transm isy jne , GAZĘ 
m łyńską kup u jem y . B ytom  
M oniuszk i 15/5, te le f. 49-93.

388g

(PAP) 2848

r i e  d a  ż e )

SPRZEDAM s tan io l w  ro l­
kach. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „S ta n io l“ . 311g

M ASZYN Ę do m łócenia 
■wraz z m otorem  sprzedam. 
B ielszow ice, u l. Edmunda 
K o ko ta  54. 414g

SPRZEDAM : k i t  „A lg u r id “  
d rzw iczk i do pieców poko­
jow ych , maszynę szewską, 
piece do łazienek gazowe, 
d robny  sprzęt s to la rsk i, u- 
żyw ane opony. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  „1426“ .

412g

SPRZEDAM maszynę do p i 
sania C ontinen ta l. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  ■»od 
„J a k  now a“ . 494g

SPRZEDAM m aszyny do 
czekolady m elanżer, w al- 
cówkę stalową i g ran itow ą 
i  prasę do w y ro b u  c u k ie r­
ków . W iadomość C zyte ln ik  
K atow ice  pod „M aszyny“ .

*02g

W AGĘ wozową nośności 10 
ton kom ple tną  sprzedamy. 
Ge-Te-Ha, G liw ice , T ^ rno - 
górska 16, te l. 48-03. 395g

SPRZEDAM samochód oso­
bow y m a rk i „A u d i“  kab rio  
le t 6 -c y l„ w yb ic ie  skórza­
ne, na chodzie. Te l. 336-98.

394g

M A S ZY N Y  blacharskie , o- 
k rą g la rka , kraw ędz ia rka  o- 
raz w a lcarka  do w yrobu 
p ra lek  sprzedam. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„M aszyny b lacharsk ie “ .

409g

SPRZEDAM  p la tfo rm ę  na 
ko łach  gum ow ych i wóz go 
spodarski. G liw ice , D w o r­
cowa 12, K ow a l. 432g

SPRZEDAM Y samochód cię 
żarow y C hevro le t ka n a d y j­
ski do 1,5 t, przyczepkę do 
1 t, stan i wyposażenie 
pierwszorzędne, zapasowy 
m otor. W iadomość Zabrze, 
te l. 3875. ?90g

SPRZEDAM samochód Ford 
Taunus, na chędzie, p ry ­
w a tn ie  re jes trow any. In fo r  
m acje : K a tow ice , Górnicza 
18. 439g

PSZCZOŁY 2 ule arnery- 1 
kańskie  sprzedam. K a to ­
w ice, te le f. 317-89. 319g !

DO sprzedania z po lsk im i 
czc ionkam i maszyna do p i-  j 
sanisr „R e m in g to n “  oraz j 
sto jący zegar bez szafki. Ka . 
tow ice, Kochanow skiego 14, ! 
m . 8. 313g I

l Lcłrałe hamflewe ]
PO SZU KUJĘ drogerię  w  
K atow icach , K rako w ie , Czę 
Stochowie. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „D ro ge ­
r ia “ . 94g

SPRZEDAM sklep ko lon ia l 
no-spożywczy i  urządzenie 
v/ G dyn i, u l. Św ięto jańska 
80, z powodu śm ierci mę­
ża. W iadomość na m iejscu.

373g

ODSTĄPIĘ RESTAURACJĘ
w  Zabrzu lub  p rzy jm ę  
w spó ln ika . O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni Zabrze pod 
„D o b ra “ . 381g

K O S M E TY C ZK A  mająca 
sklep w  cen trum  po­
szukuje w spó ln iczk i, ko ­
sm etyczki. O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „P e r fu ­
m e ria “ . 327g

KURSY kosm etyczne Ma­
r i i  B uczkow ej, Katow ice, 
Teatra lna 8, m. 11. Zapisy 
rozpoczęte. 37g

A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego, łac iny , m a tem aty­
k i  w yucza B a tlu k , K a to w i 
ce, G liw icka  1, m . 12, w  
podwórzu,- osta tn ia sień po 
p raw e j. 351g

ODSTĄPIĘ sklep spożyw­
czy z powodu wyjazd».!, na 
da jący się na inne branże. 
Zgłoszenia C zy te ln ik  Za­
brze pod „W ażne“ . 372g

SKLEP, urządzenie, m ie­
szkanie z m eb lam i w  Sie­
m ianow icach, odstąpię. Te 
le fon 230-92. 333g

POSZUKUJĘ składu w Ka 
tow icach śródm ieściu. Ofer­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1418“ . 403g

Z A M IE N IĘ  3-pokojow e mie 
szkanie z przedpokojem  w 
S iem ianow icach na m n ie j­
sze w  K atow icach. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a tow i 
ce pod „1431“ . 416g

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3 poko 
je  z kuch n ią  w  pob liżu  Ka 
tow ic  za zw rotem  kosztów 
rem ontu  lub  przeprowadzę 
nia rem ontu , poszukuję. O- 
fe r ty  D zienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „Z a ra z “ .

434g

lii i  <p; s  w.lk a  n ie
14 pokojowe, pełno 
komfortowe w G li­
wicach, zamienię na 
2 lub 3 pokoje w Ka­
towicach lub okolicy. 
Oferty do „Dziennika 
Zachodn.“ poci „G li­
wice“ . 2821

PAŃSTW OW E M ęskie G im  
naz jum  Ogrodnicze w  
Grodźcu, pow ia t Będzin, 
p rz y jm u je  od dn ia  28. 6. 
b r. w p isy  do k i.  I .  W arun­
k i  p rzy ję c ia : w ie k  15—17 
la t, św iadectwo ukończenia 
7 k l.  szko ły  powszechnej. 
P rzy  g im nazjum  is tn ie je  
in te rn a t. B liższych jzczegó 
łó w  udz ie li dy re kc ja  g im ­
nazjum  w  Grodźcu. Dojazd 
z Będzina do Grodźca au­
tobusem. 362g

B E R N A D Z IK O W S K ł Leon 
zam ieszkały w  Opolu, ul. 
3 M a ja  129, m. 9, poszuku­
je  k re w n ych . 251g

ŻE LIC H O W S K I Janusz, po 
szuku je  N a lew a jczyk A le­
ksandra, Jana, Jerzego, Pa 
w ła , Zuzanny, W ero n ik i i 

' E lżb ie ty  oraz P A Ł K Ę  M i- 
, leona, A leksandra, K la rę , 
i Janinę, B arbarę, E ugeniu­

sza. W iadom ości o pow yż­
szych proszę k ie row ać pod 

’ adresem: PATE R A , I.e gn i- 
| ca, R ynkow a 3. 248g

i K TO  b y  w iedz ia ł o poby­
cie W ik to ra  P okra la , p ro ­
szę dać znać F ia łko w sk ie ­
m u, K atow ice , u l. M a riac ­
ka 37, m . 15. 323g

llnieważfiienia
U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną pieczątkę dn ia  5. 6. 47 
r „  na nazwisko Roman Ro- 
m ińsk i, zakład m alarski, 
Poznań. 3258d

K U PIE C  sam otny poszuku 
je  p o ko ju  um eblowanego w  
K atow icach lub  b lis k ie j o- 
k o lic y . O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod n r. ,1500“ .

396g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie w o jskow e na 
ńazw isko R ad lińsk i Ju lian , 
W rocław . 216g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty  osobiste, 
dek la rac ję  w ie rności, do­
kum en t urodzenia, k a rtę  
row e row ą na nazwisko 
K arkosz F lo rian , Chorzów, 
L igo ta  G órnicza 10. 106g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
św iadectw o czeladnicze n r  
341/45 na nazw isko K a z i­
m ie rz  Jęczm yk. 438g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum enty, ka rtę  re je ­
s tra cy jną , książeczkę w o j­
skową, ka rtę  row erow ą, 
na nazw isko Żak P io tr, 
Iw anow ice . 353g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym ac ję  n r . 51 na 
nazwisko M a rta  S kow ron, 
w ydaną przez In sp ek to ra t 
S zko lny  w  Żyw cu . 366g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne: książeczkę R K U  K ra - 
kó w -p o w ia t, tym czasow y 
dowód osobisty oraz le g i­
tym a c ję  p racy f i rm y  „P o ­
radzisz“ , na nazw isko 
U dziela Jerzy, B ytom , 
R odziew iczów ny 6. 349g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaświadczenie obyw a­
te ls tw a polskiego na na­
zw isko F rank  E lżbieta, Ru 
da Sl., u l. Sobieskiego 20.

345g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re h a b ilita ­
c j i  n r . 7104/45, na nazwisko 
S o łtys ik  Zo fia , L igo ta , Że­
rom skiego 4. 332g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną leg itym ac ję  n r . M 160, 
na nazwisko M azurowa Da 
nuta, w ydaną przez W oje­
w ódzk i U rząd Z iem ski.

322g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  na nazw i­
sko R edlińska Helena, K a ­
tow ice, B ie lska 4. 312g

U N IE W A Ż N IA M  zagubiony 
tym czasow y dowód osobi­
s ty  oraz dowód z ro ku  
1925 na nazw isko O lesiń- 
ska S tanisława. 3636(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, odcinek 
zam eldowania, ka rtę  re je ­
stracy jną , na n iw is k o  Ma 
zur Józef, zam ieszkały w  
Kom prachcicach, u l. K rz y ­
żowa. 3632d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
narodow ości po lsk ie j na 
nazwisko B u l Anna, Nowa 
Wieś K ró lew ska . 3633d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaświadczenie obyw a­
te ls tw a polskiego na na ­
zw isko M iczka A n ton i, 
G łogówek, u l. Zam kow a 
16. 3642d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystkie dokum enty, 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego i 
inne  na nazwisko Laska 
Franciszek. 431g

U N IE W A Ż N IA M  w szelkie 
zgubione dokum en ty  oraz 
k a r tk i żywnościowe na na 
zw isko Przeniosło P io tr.

430g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną na na 
zw isko L is  B ron is ław , K lau  
dia i  Renata. 423g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  służbową O. 
U. L. n r . 124 i  inne doku­
m en ty , w ystaw ione na na 
zw isko m g r Olech Józef.

*20g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
Pastuszka M a ksym ilian . K a 
tow ice, Boczna 2. 4l5g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko B it tn e r  Zyg m un t, Cho 
rzów, Powstańców 23.

410g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
na nazw isko Helena K l i-  
chowska, Ż o ry , u l. S trze­
lecka 12, pow. R ybn ik .

398g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego na 
nazw isko Jata B ernard, 
R ok itn ica , K o p e rn ikd  10.

393g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l­
stw a polskiego na nazw i­
sko Tom ala M a ria  oraz 
W a lte r, B y tom , Kościelna
i. mg

l Rtżie
PR ZED STAW IC IELSTW O
fa b ry k i b ranży  chem icznej 
lu b  po krew ne j na okręg 
w arszaw ski p rz y j m ierny. 
D ysponu jem y magazynem, 
b iu re m  oraz sklepem  w  
ce n tru m  m iasta. O fe rty  
do C zyte ln ika , u l.  3 M a ja  
12, K atow ice , pod „P e w ­
ność“ . 284g

PIECE e lek tryczne  bo ha r­
tow ania , em a lii i  ce ram ik i 
w yko n u je  P lacyd Bednar­
ski, Łódź, P io trko w sko  224.

3193d

OSTRZEGAM Y przed na­
byc iem  m aszyny do pisania 
m a rk i „C o n tin e n ta l“  n r. 
22239 z po lsk im  pismem, 
skradzione j Z w ią zko w i In ­
w a lid ó w  W ojennych  w  Je­
le n ie j Górze. Sprzedawcę 
te j m aszyny p ros im y oddać 
w  ręce M . O. K o ło  Pow. 
Zw . In w . W o j. R. P . .Jele­
n ia  Góra 3453d

Z A  postępowanie i  ewen­
tua lne  d łu g i Ire n y  Hans- _ 
l ik ,  n ie  odpow iadam . Szpi- 
low a. 2158

O P E R C H ALSKA A nna co­
fa  zarzut, że W ybrańczyko 
W a  Jadw iga zabrała je j 
płaszcz m ęski i  kazała 
p rzerob ić  go d la swej cór­
k i.  Z a rzu t ten  jes t n ie ­
p ra w d z iw y  i  oskarżona 
przeprasza Jadw igę W y- 
b rańczykow ą. 310g

OSTROWIEC K IE L E C K I.
D z iu tka ! 10-lecie nadcho­
dzi, daj znać o sobie. W i- 
śka. K ra kó w , Garbarska 
16, I  p . ___________ "82g

W IL L A  8-pokojow a w  Im ię  
lin ie  n ieda leko dw orca, z 

.ogrodem  do w ydz ie rżaw ie ­
n ia  od zaraz. O fe rty  Czy­
te ln ik  M ys łow ice  pod „W il­
la “ . :!33S

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ny, dowód osobisty, w yda - 
hy  w  M a jdan ie  Sopockim , 
p o w ia t tom aszowski, ka rtę  
u jaw n ien ia , ka rtę  re je s tra ­
cy jną , w ydaną przez R K U  
w  Zam ościu na nazwisko 
Pardus Jan. 3T7g

I-P IĘ T R O W Y  bu dynek  300 
m-’ do w yna jęc ia , nadają­
cy  się na fab ryczkę . Re­
m ont pożądany. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „F a b ry k a “ . U lg

A KO R D ER  s tro ic ie l w  fa ­
b ryka ch  w łosk ich , s tro i, u- 
zupełn ia w szelk ie  repera­
c je  akordeonów . Czeladz, 
M on iuszk i 19. 417g

PR ZED STAW IC IELSTW O ,
zastępstwo, za ła tw ian ie
spraw  na Łódź, oko lice 
p rz y jm ie  poważna firm a , 
posiadająca odpow iednio  
zorganizow any aparat sprze 
dąży, b iu ra , m agazyny w  
cen trum . O fe rty  „R enom a“  
Łódź, P io trko w ska  133, P AP 
B iu ro  Ogłoszeń.

(PAP) 3631d

O D D A M Y  przedstaw ic ie l­
s tw o pa tentow ane j w iecz­
ne j suszki a tram entow e j i  
in n ych  nowości, m a jących 
o lb rzym ie  zastosowanie o- 
raz zapotrzebow anie. O fe r­
ty  k ie ro w ać : „R e ko rd “ , 
Łódź, P io trko w ska  133 PAP 
B iu ro  Ogłoszeń.

(PAP) 3630d

C ennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA TEKSTOW E: do 100 m m  — z ł 30, od 101—200 m m  — z ł 90, po w yże j 200 m m  — z ł 110. Nekrologi w  tekście (cena ogłoszeń tekstow ych). OG ŁOSZEN1A ZA  TEK STEM : (dz ia ł zw ycza jn y ) do 100 m m  — z ł 55, od 101 — 
200 m m  — z ł 65, pow yże j 200 m m  — z ł 80. Nekrologi za tekstem: (dzia ł zw ycza jn y ) do 50 m m  — z ł 50, od 51—100 m m  —r z ł 60, od 101—150 m m  — z ł 80, pow yże j 150 m m  — z ł 100. O G ŁO SZE N IA  DROBNE: osobiste i  poszukiw a­
n ie  ro dz in  za s łow o — z ł 20, zguby za słow o — z ł 20, poszukiw anie pracy za słowo — z ł 10, handlow e za. słowo — z ł 25. (P ierwsze słowo, t łu s ty  d ru k  — zasadniczo podw ójn ie ). Ogłoszenia d ro b n e : m in im u m  10 słów, m a x im u m 40 
słów. W arunki przyjm owania ogłoszeń: Do ogłoszeń drukowanych w niedziele i  święta pobiera się dodatek w  wysokości 30%. Za zastrzeżenie miejsca w  tekście pobiera się dodatek 100%, w śród d robnych  w  w ysokości do 50 
m m  1 szp. 4- 50%, ponad 50 m m  i dw uszpa ltow e  4- 100%. Za ogłoszenia tabe la ryczne, b ilanse i  ogłoszenia kom b inow a ne  do licza się dodatek w  w ysokośc i 100%. Wszelkie należności za ogłoszenia należy wpłacać na k - to  PKO  
Katowice N r  4830 w zgl. przekazem poczt. (P rzy  wpłatach prosimy podawać cel wpłaty).
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